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A M N E S T IA
dowodem  sił polskiej demokracji

Na zebraniu sprawozdawczym Ko_ 
m itetów  Obywatelskich Bloku De­
m okratycznego sekretarz generalny 
P. P. S., tow Józef Cyrankiewicz 
oświadczył:

„Zaczynamy nowy okres. Dla 
wszystkich, którzy błądzili w po­
przednim okresie i którzy zrozumieli 
swoje błędy otwiera się także możli­
wość włączenia się w twórczą, pozy­

tywną pracę nad rozbudową państwa 
przez szeroką amnestię, której pro­
jekt partia nasza ma od dawna przy­
gotowany, ale której ogłbszenie przed 
wyborami mogliby niektórzy uważać 
za przejaw naszej słabości w momen. 
cie napięcia walki politycznej. Ogło­
szenie amnestii w niedługiej przy­
szłości będzie dowodem siły polskiej 
demokracji**.

znajdującego

na stokach Cytadeli w arszawskiej.
Słusznie czynił zaborca, że pierw- ^  

szych wodzów socjalizmu polskiego 
powiesił na tych sam ych szubieni­
cach, na których 
członkowie Rządu 
T rauguttem  na czele 
stały  się symbolem, 
nciść przekazana 
„proletariat czyków 
który doprowadzi 
Grzybowskiego i r.

„P ro le ta ria t11 pow
najcięższych m om entów  dziejów g  , ;e*0 majora
Polski Ogłuszone i stępiałe 
sjam i rosyjskim i społeczeńs 
skie, wyrzekło się po 1863 
o walce czynnej. Zaborca 
wał. I w tej w łaśnie chwili 
ie pierw sza reakcja przeciwko Tr)a - g nera 
razm owi, który ogarn ia  społeczeń- ^  nera 
stwo. Rodzi ją nieomal spontanicz-§ 
nie k lasa  robotnicza, coraz jaśnie ' g  
zdająca sobie spraw ę z wagi wolno * 
ści narodowej, jako w stępu do walki §
0 wyzwolenie społeczne, 
lem tego staje się 
organizacja socjal 
ta r ia t‘\  założona w

W ysuw ając hasło 
tycznej proletariatczyc\ 
nocześnie następują

1) Ścisły sojusz z rosyjskim  
chem rew olucyjnym ;

2) Oddanie temu ruchow i kierów 
nictw a w walce rew olucyjnej z za 
strzeżeniem odłączenia się po zwy 
cięstwie rewolucji jako samodzielni 
całość;

3) Przyjęcie tak tyki w alki terrory 
stycznej.

Działalność 
żaJa się kontrakcją 
dzeniom policji 
działalności był

W 1885 r. policja 
w ała praw ie 
ców „P role taria tu  
stał skazany na 
Sześciu na karę 
pierwsze zetknięcie 
cjalizmem polskim,

Czterech ze 
wieszonych 28 
Adam Próchnik
1 Idee“ tak opisuje

| Olbrzymia obława w Jerozolimie
• i  j  • ■  • i  • i

centralnym

r.kania jego przyjaciel:
trum miasta, otoczono całe miasto kor­
donem wojska.

Collins został prawdopodobnie za- 
chłoroformowany zaraz po umieszczeniu 
w zielonym • samochodzie marki Austin.

Austria jako kolonia m iędzynarodow ego kapitału
W i e d e ń  (SAP). „Volksstimme‘‘ w _ ją zgodę. Ameryka w .ten sposób zapew­

nia sobie absolutne prawo veta we wszyst­
kich handlowych stosunkach, jakie Au­
stria projektuje w najbliższych trzech 
latach,

| k i  
B re: 
-S dz

ijj oy zaanymi sroaKami zmierza lącymi 
ochrony własnego przemysłu i gospodar- 

w stosunku do przeważającej konku­
rencji angielskiego, szwajcarskiego, szwe- 

^  dzkiego, a przede wszystkim amerykań- 
g  kiego kapitału**.
^  „Amerykanki projekt żąda — pisze 
S ,;Volksstimme“, by w ciągu najbliższych 
Strzech lat po zawarciu paktu, tylko ta- 
e  kie traktaty handlowe, które Austria za- 

z zagranicą miały by ważność, 
przedstawiciele wszystkich naro- 

jednoczonych wyrazili na nią swo-

Zapowiedź am nestii, o której m ó­
wił również na tym  samym zgroma­
dzeniu sekretarz generalny PPR, tow 
W iesław Gomułka, odbiła się szero­
kim echem w społeczeństwie, jako 
jeszcze jeden dowód dobrej woli obo­
zu dem okratycznego w akcji budowa­
nia jedności narodu.

Fakt, iż am nestia ta zostaje ogło­
szona i wprowadzona w życie właśnie 
po zwycięskich wyborach, a nie w 
okresie poprzedzającym głosowanie 
ludowe czy głosowanie do Sejmu 
Ustawodawczego, świadczy wymów, 
nie o intencjach jej projektodaw ­
ców.

Nie jest ona — jak  to często by­
wało przed wojną — posunięciem 
obliczonym na efekt, na pozyskanie 
taniej popularności, chwytem pro­
pagandow ym , ale świadomym aktem  
woli obozu, dążącego do zespolenia 
w pracy dla kraju  wszystkich oby­
wateli, tych również, których błędy 
przeszłości, niezrozumienie linii 
rozwojowej państw a, urazy czy za- 
ślepenia zaprow adziły do cel wię­
ziennych, ale którzy później p rzej­
rzeli, zrozumieli i okazują dobrą 
wolę rozpoczęcia nowego życia. Tak 
pojęta am nestia jes? najlepszym w y­
razem  siły dem okracji polskiej, p ły ­
nącej ze słusznej i kosekwentnie 
wprowadzanej w życie linii poli­
tycznej i z poparcia szerokich mas 
św iata pracy

Btarze śnieżne 
w  południowej Francji .

P a r y ż .  Z Narbonne donoszą, że gwał­
towne burze śnieżne zahamowany wszelką ko 
munikację wokół tego miasta. Inżynier i po* 
wicn urzędnik inspekcji drogowej, którzy 
mieli zorganizować oczyszczenie ze śniegu 1 io 
du szlaków komunikacyjnych, zmarli w swym 
samochodzie wskutek zamarznięcia. Pociąg 
pospieszny, udający się do Paryża, musiał stai |  
całą noc na torze. Czerwony Krzyż zaopa­
trzy! pasażerów w żywność. Następny pociąg 
w kierunku Paryża mógł jednak wyruszyć już 
w drogę. (PAP)

M iion ow ą armię chcą .utrzym ać Stany Zjedooczooe
mii w sile 1.000.000 ludzi i budżetu 6 mi­
liardów dolarów na rok podatkowy, roz­
poczynający się w lipcu 1947 r.

Zaburzenia w  Aleksandrii

wy J o r k  (SAP). Robert Patter- 
sekretarz departamentu wojny,„oś­

wiadczył, że do zapewnienia bezpieczeń- 
Stanom Zjednoczonym konieczna 

obowiązkowa służba wojskowa. 
Pattersoń żąda utrzymania stanu ar-

A oni czterej zostali umieszczeni
w specjalnej celi. W iedzą już że nad 
renem  ióh los się dokona. Całą noc 
na przem ian rozm aw iają o sprawie, 
za k tó rą  giną i śpiew ają pieśni re­
wolucyjne. Niektórzy piszą listy. 
! ióre nigdy nie dojdą do adresatów. 

>no poszli z podniesionym i głow a­
mi na miejsce stracenia. Gdy ujrzeli 
ubieaic€ wznieśli okrzyk:
•„Niech żyje rew olucja socjalna!" 
Zaczęto im zakładać stryki. Mi­

chał (Osowski milczał. J*n  P ie tru -

L o n d y n .  (PAP). — Agencja Reutera do-
. . . .  ,, , , , , S2 nosi, że w niedzielę w Aleksandrii doszło do

Sinskł na W \ m yślał generałowi za n - S  poważnych 2 aburzeń studenckich. 64 studen- 
darm er i Brókow i. P iotr Bardowsk A lów aresztowano. Politechnika została zam- 
zakrzyknął: ,,Niech żyje ■ swoboda", b  knięta aż do odwołania. Demonstracje i 
A Stanisław K unicki zawołał: „Niecił S  strajki w różnych uczelniach w Aleksandrii
żyje „Proletariat" & stanowiły protest przeciwko niefortunnemu

Za chwilę wśród głuchej ciszy pod §  przebiegowi rokowań brytyjśko-egipskich.
ciężarem ciał 
szubienic." .

zaskrzypiały belki ^  Zaburzenia osiągnęły punkt kulminacyjny, 
S  gdy doszło do starcia z policją, która strzeła- 

w powietrze, chcąc przeszkodzić pochodo- 
studentów ulicami miasta. Jeden student 

został ranny, 4 zaś odniosło obrażenia od 
uderzeń Laskami. 4 policjantów zranionych

S  ia

R. W ojna  b  zostało kamieniami.

Przed pierwszym  posiedze­
niem Ssfmu

Biuro Prezydialne KRN zawiadamia^ że 
pierwsze posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
odbędzie się we wtorek, dnia 4 lutego br., o 
godz. 11 w sali obrad Sejmu w Warszawie, 
przy ul. Daszyńskiego (dawna Wiejska) nr 4.

Ob. posłowie są proszeni o zabranie listu 
wierzytelnego oraz t r z e c h  fotografii, które 
należy złożyć w Biurze Sejmu.

List wierzytelny uprawnia posła do bez­
płatnego przejazdu środkami komunikacji 
państwowej. (PAP)

Polsko-węgierska 
wymiana handlowa

W a r s z a w a .  Węgierski minister handlu 
i spółdzielni, Aleksander Rónai, udzielił przed­
stawicielowi pisma „Magyar-Lenguel Kom" 
wywiadu na temat stosunków handlowych po­
między Polską a Węgrami.

Minister Rónai oświadczył m. in., że Węgry 
zawarły układ handlowy z Polską po raz pier­
wszy 4 października 1945 r% odnowiony w 
czerwcu 1946 r. z ważnością do dnia 30-gc 
czerwca 1947 rokn.

W myśl tej umowy Polska dostarczy We-, 
grom 200 tysięcy ton węgla, 200 tys. ton koksu 
oraz rudę żelazną, sodę amoniakalną, ług, 
cynk_i inne surowce przemysłowe, wzamian za 
węgierską ropę naftową — 40.000 łon, benzy­
nę — 20 tysięcy ton, gazotinę — 10 ton,
winogrona — 8.000 ton oraz 800 ton fasoli, 
papryki, owoców, skóręj narzędzia precyzyjne, 
maszyny i wyroby farmaceutyczne.

Rok 1947 powinien — zdaniem ministra — 
doprowadzić do całkowitej konsolidacji w 
wymianie handlowej między obu krajami.

— Jestem przekonany — oświadczył mini 
ster — Rónai—  że wymiana towarów ulegnie 
ożywieniu, a stosunki gospodarcze zostaną je ­
szcze bardzie pogłębione.
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Dywidendy przede w szystkim
Dlaczego kapitaliści 

popierafa rrnń Franco?
Pierw sze kap itały  angielskie zo­

stały inw estow ane w  H iszpanii w 
1868 r., po rewolcie wojskowej pen. 
Prim a. P rim  sprzedał pewnemu to* 
w arzystw u brytyjskiem u kopalnie 
miedzi Rio _ Tinto za 92 m iliony pc- 
setów. Sumę tę brytyjskie tow arzy­
stwo am ortyzow ało 20 razy w ciągu 
65-letniej eksploatacji. Kopalnie Rio- 
Tinto zajm ują trzecie miejsce w świa 
towej produkcji miedzi.

Od tego czasu główne środki prze­
m ysłu hiszpańskiego przechodziły 
powoli w ręce finansistów  z City.

Jeśli dziś w  H iszpanii przekręca 
się przełącznik — to zyski z tego po­
biera spółka akcyjna w I^ondynie; 
jeśli państw o zam aw ia łódź podwod 
ną w stoczni „C onstructora N aval“ 
— to korzyści z tego- m a w Anglii 
„Vickers“; jeśli kupuje się ołów ,wę­
giel, stal — to zawsze jakiś „m ini­
ster** powiększa swe dywidendy. A r­
m atorzy baskijscy Sota‘y A znar i 

U rąuiio są  protegow anym i A ngli­
ków. A nieom al wszystkie tow arzy­
stw a reasekuracyjne są w ręku  to­
warzystw angielskich.

W  1936 roku  kopalnie Rio _ Tinto 
pomogły pow staniu kierow anem u 
przez gen. Franco, odstępując m u 
funty szterlingi za połowę w artości 
giełdowej. Później po zwycięstwie 
generałów, Rio - Tinto p rzy jęła na 
swe litościwe łono" kilku przedsta­
wicieli j.Metallgesellschaft**, h itle ­
rowskiego tru s tu  przem ysłu elektro ­
chemicznego i m etalurgicznego. 

T rust ten był ze swej strony  sprzy­
mierzony z „Federazione Industria - 
le Ita liana", zupełnie analogicznym  
trustem , stworzonym przez Mussoi > 
niego.

K apitan Littleton, k tóry  był m i­
nistrem  z czasów C hurchilla i sir 
W alter G ardner do spółki z dr. An- 
schlagerem i H err H ilngersem  — 
podzielili się zarządem  „European 
Pyrite Co“, k tóra zarówno przed 
wojną, jak i wczasie w ojny zajmo­
w ała się sprzedażą p iry tu  z kopalń 
Rio-Tinto.

Jednocześnie w Radzie A dm ini­
stracyjnej „Union Espagnole d ‘Ex- 
plosives“, kontrolującej wszystkie 
kopaliny interesujące przem ysł wo­
jenny, poczynając od potasu, a koń­
cząc na wolframie, znajdujem y ,.nie- 
słyclianie** hiszpańskie nazw iska: 
E. J. Barlier, doctor Anschlager, p a ­
nów P ie rrą  Chalbaud i F ryderyka 
Ledoux. W szyscy dzielili się zyska­
mi wojennym i, na które rząd Franco 
nie próbował naw et nakładać nad ­
zw yczajnych podatków.

Lecz to nie w yjaśnia wszystkiego. 
Jest jeszcze h isto ria  m ienia niem iec­
kiego w Hiszpanii. Z 4.800 spółek 
akcyjnych, istniejących w Hiszpanii, 
1.100 było kontrolow anych przez nie­
m iecki kapitał. Kilka tygodni tem u 
rząd Franco u sta lił listę 330 przed­
siębiorstw, k tórych m ienie m a być 
zwrócone aliantom . A 770 pozosta­
łych? Te znajdu ją  się podobno w rę ­
kach k ap ita łu  zwanego hiszpań­
skim. Np. fabryki ,.Fefasa“, stw orzo­
ne przez niem iecki tru s t celulozy, 
„Phrix W erke“ w H am burgu, który 
został całkowicie przejęty przez A n­
glików, łącznie z 180 m ilionam i pe- 
setów w złocie, należących do „Fe- 
fasy“. Dla u trzym an ia  równowagi, 
A m erykanie zrobili to sam o z „Sai- 
p au — przedsiębiorstw em  przem ysłu 
chemicznego, o kapitale 167 m ilio­
nów pesetów w złocie — finansow a­
nym  przez tru s t japoński, a objętym 
natuz-alnie przez Yankesów.

Poza tym  istnieje przecież spraw a 
patentów  niem ieckich. Przed koń­
cem wojny niektóre fabryki niem iec­
kie: Deimler, Benz, Heinkei, Messer- 
sehm idt — eksportow ały swe pa­
tenty  i p lapy  i sprzedały je spółkom 
akcyjnym, utw orzonym  w ostatn iej 
chwili. Spółki te nie są jednak do­
statecznie zakonspirow ane i jest ta ­
jem nicą publiczną, że połowa kap i­
tału  należy do Anglików i  A m ery­
kan, 1/4 je st h iszpańska (falangi- 
fctów), a  1/4 —• to pokrycie w artości

Polski świat pracy 
za Polskę /

bierze na siebie pełną odpowiedzialność
Przemówienie Iow* Józefa Cyrankiewicza 
na Placu Zwyc**-5w o w W acsiaw iz

Jak już donosiliśmy, na Placu Zwycięstwa w Warszawie odbyta eię wie’La mawuesuaci-a 
z okazji zwycięstwa Bloku Demokratycznego w wyborach. Poniżej podajesmy tekst prze­
mówienia sekretarza generalnego CKW PPS tow Cyrankiewicza.

Obywatele! Polska Partia Socjalistyczna 
pochyla dziś, w dniu zwycięstwa swoje czer 
wone sztandary przed tymi wszystkimi bo­
jownikami dawnych lat, którzy swoją pracą, 
swoją walką, swofą krwią budowali świado­
mość i siłę polskiej klasy robotniczej.

Nie poszły na marne, nie zostały zapo­
mniane te olbrzymie ofiary klasy robotniczej, 
złożone w walce o Niepodległość, prawdziwą 
si‘ę naszej Ojczyzny i nie zostały zapomnia­
ne i nie została zmarnowana walka -o wyzwo­
lenie społeczne, o wolność polityczną dla świa­
ta pracy.

Nie powtórzy się w Polsce rok 1923 — 
nie będzie żaden rząd obszarniczo-fabrykaa- 
cki strzelał do robotników. Nie powtórzy się 
w Polsce rok 1926, rok sanacyjnej masakry 
klasy robotniczej, nie powtórzy się tragedia 
września 1939 roku, w którą wpędziła nas sa­
nacja. (Oklaski). Z tamtych lat, z v tamtych 
walk, z tamtych klęsk, z tamtych zwycięstw 
z oliar i cierpień polskich mas ludowych, 
przekutych na dzisiejszą walkę, dzisiejszą 
świadomość i dzisiejsze doświadczenia, wy­
rasta nasze zwycięstwo 19 stycznia. (Długo­
trwałe oklaski). *

Nie narodziło się to zwycięstwo tylko w 
ogniu dzisiejszej walki, ani w dniach agita­
cji | propagandy przedwyborczej. Nie wypły­
nęło to zwycięstwo tylko rastroju chwilo­
wego. Jest trwałe, bo narastaro w ciągu lat 
i ogromnymi ofiarami kute było to zwycię­
stwo w celach więziennych działaczy robot­
niczych, tworzone było latami caTymi w szarej 
codziennej pracy przodowników klasy robot­
niczej. Zrodziło się zwycięstw* w godzinach 
śmierci ludzi takich jak: Niedziałkowski, Du­
bois, BarUcki, Buczek i dziesiątków innych 
bojowników Polski Ludowej. Tworzy’o się 
to zwycięstwo w mękach i walce polskiego 
ludu z hitlerowską okupacją.

Jeżeli który z tych, którzy wówczas zgi­
nęli, mógł na chwilę w godzinach ostatnich 
wyobrazić sebie lepszą pewniejszą przyszłość 
da Polski, jeżeli ginął za wolność narodu, za 
jego przyszłość, to do was, do polskiego świa­
ta pracy, do klasy pracującej należy dziś. 
własnymi rękami, własną pracą tę przyszość 
tworzyć i budować.

Zwycięstwo 19 stycznia oznacza w naj­
prostszych słowach, że polęki świat pracy, pa­
miętny swoich doświadczeń, władzy z rąk ni­
komu nie dał wydrzeć i że władzy nie oddal. 
To jest zwycięstwo polskich granic na Odrze 
i Nysie, a więc zwycięstwo niepodległości. 
To Jest zwycięstwo idei prawdziwego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. To jest zwycięstwo 
Polski, która tych granic strzeże i strzec bę­
dzie nie tylko żołnierzem, ale przede wszyst­
kim pracą i odbudową gospodarczią, pierw­
szym wasrunkicm istotnej niepodległości. 
(Oklaski)

Teraz Już wiemy na pewno, że Polska, że 
Państwo Polskie to nie jest monopol, ani sana­
cyjnych generałów, ani obszarników, ani fa­
brykantów, ani żadnej sanacyjnej kliki. Teraz 
wiemy, że Polska najprawdziwsza Polska, jest 
tam, gdzie pracuje polski górnik i włókniarz 
i polski hutnik i murarz i ten robotnik, który 
jest dziś oficerem, i ten, który jest dziś dy­
rektorem i ten, który jest dziś prokuratorem. 
I to jest nasze wielkie nie tylko zwy­
cięstwo, ale to jest nasza wielka, ogrom­
na przede wszyskim odpowiedzialność. — 
To nie tylko zaszczyt i nie tylko zwy­
cięstwo, Zwycięstwo jest w tym, że nie 
płynie 1 nie będzie płynąć polskie t  oto 
do zagranicznych banków, że nie będzie tu­
czyć wyzyskiwaczy, a odpowiedzialność jest 
*v tyra, żeby polska praca żywiła i podnosi-*  ̂
dobrobyt naredu, żeby Polska Ludowa umia­
ła trafić wszędzie tam, gdzie jest powojenna 
bieda, powojenna nędza.

Odpowiedzialność nasza jest w tym, żeby 
nie kw'.'.ła spekulacja, która okrada Polskę 
i polską klasę robotniczą. (Długotrwałe okla­
ski).

Ogromna odpowietfzialnośe
Zwycięstwo nakłada na nas ogromną od­

powiedzialność. To już nie tylko odpowie­
dzialność za siebie, to już jest nie tylko jak

przed wojną odpowiedzialność za walkę kla­
sy robotniczej, to jest dziś walka, ciężka 
i trudna odpowiedzialność za cały polski na­
ród, za jego przyszłość, za jego szczęśliwsze 
niż dotąd dni, za siłę polskiej niepodległości 
i za si'ę polskiego państwa.

Odeszły precz cienie przeszłości. Odejdą 
ci, którzy chcieli żeby Polska koniecznie po­
wtórzyła wszystko, co w naszej historu było 
klęską. Dostali od Narodu jasną odpowiedz 
Mikołajczyk i jego protektorzy. Zwycięsko 
rozegraliśmy walkę z upiorami przeszłości. 
(Oklaski).

Nie ma dziś wśród nas w dniu zwycięstwa, 
na początku tego zwycięstwa Polski Ludowej 
porąbanych, posiekanych przez faszystów ro­
botników z Chodakowa, nie ma wielu z tyclv 
którzy swoją pracą i walką przygotowali ten 
dzień.

To jest dzień zwycięstwa żmudnie i krwa­
wo wywalczony, ale to nie jest dzień, w któ­
rym nam się świat od razu na lepsze odmieni 
i przyszłości nikt z nas nie będzie budować. 
Nie obiecywaliśmy przed wyborami niczego. 
Dziś mówimy, że dzień zwycięstwa jest ra­
czej dniem, w którym polski świat pracy bie­
rze na siebie pełną odpowiedzialność za 
Polskę.

Zwycięstwo Polski Ludowej osiągnięte zo­
stało przede wszystkim jednością działania, 
jednolitym frontem obu naszycfi partii. Tutaj 
leży klucz tego zwycięstwa, (okrzyki niech 
żyje jednolity front klasy robotniczej). Tutaj 
w jednolitym froncie leży .klucz naszej lepszej 
przyszłości, do której zwycięstwo nasze obec­
nie toruje nam drogę. Tą lepszą przyszłość 
będzie wypracowywał własnymi rękoma pol­
ski świat pracy. (Długotrwałe oklaski).

Polska Partia Socjalistyczna wołała w o- 
kresie przedwyborczym: „Nie wystarczy two­
ja kartka, musisz budować razem z nami!" 
Dziś do tej budowy wzywa partia nasza 
wszystkich świadomych obywateli: Budujcie 
razem z nami, budujcie Polskę Ludową, bu­
dujcie jej siłę i twórzcie jej lepszą przyszłość. 
Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa! 
(Okrzyki — Niech żyj.e).

16-iy dzień procesu zbrodniarzy wojennych

Oskarżony Pischer przeprasza Trybuna!'
Rewolucyjny glos

Nie stworzyliście tej lepszej przyszłości 
samym zwycięstwem wyborczym 19 stycznia. 
To tylko tyle, że nie będziecie musieli na no­
wo walczyć o władzę, tak jak tamte 20 lat, 
to tylko tyle, że wybraliście drogę jedyną, Ż3 
starczyło świadomości, że w najcięższym mo­
mencie po wojnie wbrew narzekaniom, •wbrew 
trudnościom, wbrew podstępnej grze całej 
polskiej i międzynarodowej reakcji, nie za­
chwiała się i nie zadrżała ręka polskiej klasy 
robotniczej. Na posterunku był PPS-owiec, 
na posterunku byl PPR-owiec, bronił polskiej 
przvsz’ości uabrojony przeciwko bandom 
ORMO-wiec, w dniu wyborÓM* kartka — przede 
wszystkim klasy robotniczej, kartka — prze­
de wszystkim świata pracy była rewolucyj­
nym głosem za nową, lepszą’ Ludową Polską.

Zagadkowa ucieczka 
2 jeńców  niemieckich  

przeszmuglowanych do Francji 
w skrzyni.

L o n d y n .  Dotychczas nie udało się wy­
jaśnić okoliczności zagadkowej ucieczki 2 
niemieckich jeńców wojennych, którzy prze- 
szmuglowani do Francji w skrzyni, ujęci za­
stali na granicy francusko-belgijskiej. Twier­
dzenie jeńców, że uciekli oni z obozu w Wiel­
kiej Brytanii, nie znalazło potwierdzenia. Z 
obozu Bury w Lancashire uciekło co prawda 
niedawno 2 jeńców^ jednakże personalia uję­
tych nie zgadzają się z danymi, dotyczącymi 
zbiegów z tego obozu. (PAP)

patentów . Nie m a więc nie dziwnego 
w tym, że tow arzystw a, jak  np. „Au- 
tom obiles National** lub „Fundacion 
de Investigaciones M etalurgicas 
S. A.*, nie znajdują się na liście F ra n ­
co i że technicy niemieccy, pracujący 
w laboratoriach  tych tow arzystw  nie 
są reklam ow ani przez aliantów.

Dopóki będzie trw ał taki stan  rze­
czy, F ranco będzie sobie kpił z ONZ 
i z jej postanow ień. To, że żołnierze 
brytyjscy byli zabijani przez kule, 
fabrykow ane z miedzi, wydobytej z 
Rio . Tinto, że proch n a  kule i do 
środków  wybuchowych pochodził z 
„E xplosifsEspagnols", że ostrzeliw a­
no ich z samolotów, opatentow anych 
obecnie w  H iszpanii — nie m ia ło '

W a r s z a w a  (PAP). Na wstęipie po­
niedziałkowych rozpraw oskarżeny Fi­
scher przeprasza Wysoki Trybunał za 
swe sobotnie zachowanie się. Mianowi­
cie w trakcie odczytywania dokumen­
tów nerwy odmówiły mu posłuszeństwa 
i wybuchnął śmiechem. Przewodniczący 
przyjmuje to oświadczenie do -wiado­
mości, po czym zaprasza do dalszego 
składania zeznań biegłego mjr. Kermi- 
sza, który reprezentuje Biuro Histo­
ryczne.

Oskarżony Fischer pragnie zająć sta­
nowisko co do niektórych pytań, na któ­
re odpowiadali biegli. Mianowicie twier­
dzi, że zarządzenia w kwestii żydowskiej 
w większości wypadków pochodziły od 
generalnego gubernatora. Od samego 
Fischera wyszło bardzo niewiele. Wszyst­
kie one obracają sie w ramach uzgodnie­
nia kwestii żydowskiej z ogólnym nie­
mieckim ustawodawstwem.

Biegły Kermisz w związku z oświad­
czeniami Fischera przypomina odezwę 
Fischera z 13 maja 1943, która głosiła: 
„Getto żydowskie ulega zniszczeniu, ka­
żdy Żyd przebywający na wolności jest 
wrogiem ludzkości". To zarządzenie by­
ło wydane w chwili, gdy getto leżało 
już w ruinie, a zatem niech Fischer nie 
mówi o tym, że „dbał o porządek 
w gettcie".

Dalej osk. Fischer wyjaśnia, że oś­
wiadczenie z 13 maja 1943 r. wydał ce-

przccież żadnego znaczenia, jeśli ce­
na tych kul i m ateriałów  w ybucho­
wych była skrupula tn ie  w ypłacana 
tow arzystw om  angielskim , sprzeda­
jącym  surowiec n a  ich wyrób.

Żadnego też nie m a znaczenia fakt, 
że robotnicy hiszpańscy nadal są roz­
strzeliw ani z tychże samych surow ­
ców. Odgłos egzekucji nie dochodzi 
przecież do b iu r City. Słabo też do­
chodził widocznie do sal, w których 
zbierały się Komisje ONZ, bo mimo 
gorących apelów delegacji polskiej, 
minm protestów  wielu delegacyj, o- 
siągnięte rezu lta ty  m ają bardziej 
znaczenie m oralne, niż praktyczne.* 
K apitaliści wszystkich krajów  n ie ­
łatw o rezygnują z  dywidend, A. E.

| lem uspokojenia ludności polskiej, albo­
wiem była rozpowszechniana pogłoska, 
że po likwidacji getta przydzie kolej na 
polską część miasta. Fischer oświadczył 
Frankowi, że nie chce przykładać ręki 
do tego co się tu dzieje i prosi o zwol­
nienie go do Wehrmachtu. Frank odpo­
wiedział, że również to potępia, ale „My 
od fuhrera mamy taki rozkaz, aby tu 
pozostać i nie wolno nam się zwalniać”. 

★
Składa oświadczenie osk. Meissinger 

w związku z wywodami biegłych. Jak 
zwykle dąży do ścisłego sprecyzowania 
dat, w których pełnił swe funkcje w GG, 
albowiem każda data i każdy dzień są 
związane z setkami ofiar.

Oskarżony usiłuje korzystnie przed­
stawić swe^osobiste pozytywne nastawie­
nie do kwestii żydowskiej, powołując się 
na stałe towarzyskie kontakty swoje i 
swojej rodziny z Żydami. Wymienia też 

t kilka wypadków, gdy osobiście dopo­
mógł paru osobom pochodzenia żydow­
skiego.

★
Następuje zaprzysiężenie nowych 

świadków, wśród których figuruje były 
burmistrz z czasów okupacji Kulski, mi­
nister Kuiryłowicz i szereg pracowników 
Magistratu.

Z kolei zeznaje świadek min. Kuryło- 
wicz, który wczasie okupacji pełnił funk­
cję delegata aprowizacyjnego i opieku­
na. Został aresztowany w maju 1940. 
Rodzina czyniła starania o zwolnienie 
przez niemieckich adwokatów. Po 9-ciu 
dniach świadek został wypuszczony 
(w tym wypadku chodziło o pierwsze 
aresztowanie w 1940 r.U Burmistrz Kul­
ski oświadczył, gdy się doń świadek 
zgłosił, że^zawdzięcza wolność interwen­
cji Leista.

Na pytania adwokata Śliwoskiego 
świadek Iwankaj który jest świadkiem 
obrony, opowiada jak na jesieni 1941 
został wysłany przez prezydenta Kul- 
skiego do Krakowa, celem uzyskania 
podwyżki płac dla urzędników miej­
skich. Świadek dalej opowiada o budże­
towaniu i polityce finansowej miasta.

Na tym przewodniczący zarządca 
przerwę. ,
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Spisek kłóry kosztował życie 30 milionów ludzi
Chodzi o sprzysiężence .polityczne najbar­

dziej chyba brzemienne w skutki, w dziejach 
świata. A przy tyra o niezwykle intratny in­
teres, jaki zawarł pewien bankier z Kolonii 
i jego komparsi, magnaci węglowi i stalowi 
Zagłębia Ruhry z wyrzuconym właśnie z sio­
dła kanclerzem Rzeszy Franzem vo<n Papę* 
nem i aspirantem do stanowiska kanclerza 
„Fuehrerem", Skutkiem było zniszczenie ma­
terialnych i duchowych wartości całych kra­
jów i narodów i około trzydziestu milionów 
tr-^.ów.

Kłopoty finansowo
Na przełomie roku 1932—193C partia na- 

rodowo-socjalistyczna stała przed kompletnym 
bankructwem materialnym, a może i politycz­
nym. Partia zbudowana od początku na za­
siłkach ciężkiego przez ysłu i subwencjonowa­
na regularnie przez niemiecki, a-w pewnym 
sensie i  zagraniczny kapitał wpakowała 
wszystkie pieniądze w wybory z dnia 5. listo­
pada 1932 roku, które skończyły się właściwie 
przegraną Hitlera, W kasie partyjnej nie było 
ani grosza, trzydzieści pięć mandatów trzeba 
było zapisać na rachunku strat, w ,,ruchu" 
zaczęły się fermenty i zaburzenia. Najważniej 
szy chyba w owym czasie po Hitlerze czło­
wiek, szef organizacyjny Gregor Strasser pró­
bował zdrady, oddając się do dyspozycji 
kanclerza Schleichera.

Druga kontrahent, ciężki przemysł miał 
do rozwiązania ciężki dylemat. Cały kapitał 

' za^westowany w drobnomieszczański, kołtuń 
ski „ruch", ruch mętów i szumowin społecz­
nych, który* był doskonałą bronią przeciwko 
wszystkim zdobyczom społecznym Republiki, 
który tak łatwo było przeciwstawić związkom 
zawodowym i partiom socjalistycznym — ca- 
Jy ten kapitał przepadł. Czy zatem należano 
skończyć z inwestycjami, skończyć z rozdętym 
aparatem partii, z „Brunatnymi Donnami", z 
oddziałami SA j SS i pozostawić „nazich" 
ich własnemu losowi, co równałoby się po­
grzebaniu wszystkich pięknych marzeń, czy 
te i konsekwentnie i aż do ostatka czynić 
wszelkie wysiłki celem doprowadzenia Hitle­
ra do władzy? Gra szła o wielką stawkę. 
O obaiLenie zdobyczy socjalnych klasy ro­
botniczej, o przyobiecaną przez Hitlera likwi­
dację związków zawodowych, o przywróce­
nie „zdolności obronnej" państwa niemieckie­
go czyli o kolosalny interes, zbrojeniowy. 
Należało dobrze zważyć szanse tak samo 
jak w dobrze przeprowadzonym uderzeniu 
giełdowym. Wątpliwości prawno-^onstytucyj- 
ne h:e zaprzątały'- uwagi zainteresowanych. 
Gwarancje, że ta dziedzina nie nastręczy ża­
dnego kłopotu dawał fachowiec w łamaniu 
konstytucji Franz von Papen, zresztą od tego 
właśnie był Hitler.

Spisek
W tych warunkach powstał 6piseik, któ­

rego akcja rozgrywa się w romansie krymi­
nalnymi.' Dietrich t.zw. szef prasowy Rzeszy 
w epoce Hitlera, tak ^pisuje w swojej książce 
„Z Hiblerem do władzy” („Mit Hitler an diie 
Macht") dzień 4 stycznia 1933, który zadecy­
dował o losach Niemiec i całej Europy

„Wczesnym rankiem wysiedliśmy wszyscy 
w Boran. Tutaj czekał na dworcu Schreck z 
wozem Fuehrera, aby nas o wczesnym świ­

taniu powieźć do Godesberg. Krótka przerwa 
na śniadaniu. Nadjeżdża zamknięte auto. 
Fuehrer wsiada. Odjeżdża. Cel tej podróży 
nie jest nam znany. Nam jednak przedtem 
Fuehrer dał wskazówki aby kontynuować po­
dróż w jego wozie,bez niego w kierunku na 
Kolonię,na szosie w kierunku na Duesseldorf, 
trzy km za Kolonią mamy czekać".

Towarzystwo, które przyjechało pocią­
giem błyskawicznym „Złoto Renu" skradało 
się z autora pamiętników Dietricha, Himmlera 
i Rudolfa Hessa. Hitler udał się tymczasem 
do znanego bankiera k dońskiego Schroedera 
u którego odbyta się z zachowaniem najśoiś- 
leszej tajemnicy konferencja na której usta­
lono niejako „technicznie" paln ruiny Europy. 
Jak wynika z dalszych zapisów Dietricha 
Hitler był bardzo zadowolony z jej wyników

„Po dwóch %godzinach podjeżdża do nas 
zamknięte auto. Zatrzymuje się. Fuehrer wy­
siada i wsiada do nas do swojego wozu. W 
czasie dalszej jazdy w kierunku na DuetsseC- 
dorf Fuehrer czyni napomknienia, z których 
sdę dorozumiewamy, że przeprowadzi} rozmo­
wę z jakąś osobistością polityczną. Wyczuwa­
łem też, że był bardzo zadowolony z osią-’ 
gnięć swojej tajemniczej wyprawy. My wszys

Jedynym państwem w południowo-wschod­
niej Azji, które może się poszczycić, że zdołało 
zochować swą przynajmniej formalną niepod­
ległość, jest Sjam. Sjam, wciśnięty pomiędzy 
posiadłości francuskie w Indochinach a pod­
legające Wielkiej Brylani', Burmę i Malaje, 
je#t jak gdyby buforem między tymi a fera ­
mi wpływów".

Bogactwa naturalne
S’am zajmuje powierzchnię ponad pół mi­

liona km kw. i liczy ok. 15 milionów miesz­
kańców. Kraj to bogaty w cenne surowce i w 
żywność. Sjam dostarcza cyrnv, kauczuku i wy­
soko ceńonych gatunków drzewa Ze zbóż 
najlepiej udaje się tu ryż. Podwzglęem uprawr 
ryżii Sjam zajmuje jedno z pierwszych miejsc 
na św:ecie. Zbiory ryżu wynoszą tu roc?n‘e 
przeciętnie ó  milionów ton. Połowę tych zbio­
rów Sjam wywozi za gran cę, & stanowi to ok. 
60 proc. eksportu tego kraju. Po zawarć.u 
traktatu pokojowego Sjam płaci Wielkiej Bry­
tanii gro6 odszkodowań wojennych ryżem.

Pod względem wydobywania cyny Sjam 
stoi na» zwartym miejscu w świecie. Ważną 
rolę -w eksporcie zajmuje kauczuk. Czte~y 
p»ąte powierzchni Sjarau pokryte jest dziew • 
czą tropikalną puszczą, która ze względu na 
rzadkie gdzieindziej gatunki drzew staonw: 
też riemałe bogactwo.

Uprzywilejowane stanowisko 
kapitału angielskiego

Obcy kapitał penetrował dość gorliwie ta^ 
kraj. Starali się zawładnąć surowcami sjam 
skimi Anglicy, Francuz-i, N.emcy, Japończycy a 
ostatnio i Amerykanie. Naj!ep:ej udało się to 
W. Brytanii. Na 7 koncesji zagranicznych na 
wyrąb lasów, Anglia posiadalai ich 4. Z ,4t 
spółek do eksploatacji złóż cyny, większość 
to przedsiębiorstwa angielskie. Rudy cynowej

cv w wozie mieliśmy uczucie, że jadziemy 
ku wielkiemu roztrzygnięciu. Tak czy inaczej 
nadchodzący rok musi przynieść wielki rzut 
w grze".

Dalsza droga prowadziła na Essen i Dort­
mund. Dietrich rohi o niej następującą 
wzmiankę:

"Późnym popołudniem przejeżdżaliśmy 
przez Essen. Krwawo czerwone stało niebo

.nad kopalniami i hutami Kruppa”
Krwawy posiew

Rzeczywiście krwawo wzeszedł posiew te­
go dnia, w potokach krwi nurzał się 'Heinrich 
Ejimmler uczestnik tej podróży.

Józef Goebbels, który pozostał w Berlinie 
oczekując na wieczorne spotkanie całej 
„elity" dla omówienia strategia walki, w 
swojej książce „Z Kasserhofu do Kancelarii 
Rzeszy" (Vom Kaiserhof zur Reichskanzlei) 
notuje pod datą 5 stycznia 1933 następującą 
uwagę:

„Zaczynają się domyślać o co toczy się 
gra. Dzienniki ogłaszają kłamstwa i brednie. 
Jedno jednak będzite wiedział też urzędujący 
rząd, że tu poważnie chodzi o jego upadek. 
Jeżeli to uderzenie się uda, wtedy znajdziemy 
się bardzo blisko władzy".

ją na półwysep Madajńki d o ' Penangu i S’n- 
gapuru. Udział Anglii w imporcie do Sjamu 
wynosi ok. 45 proc., a w eksporcie z tego 
kraju aż 80 procent. Aż do drugiej wojnv 
światowej Sjam nie posiadał ani jednego wła­
snego bzmku. Istniało natomiast 6 banków za 
granicznych, w tym 3 angielskie. W. Brytan ?. 
posiadała również w sjamskim aparacie pań­
stwowym znaczną ilość wpływowych dor id- 
ców.

W czasie wojny, kiedy kontakty ekonomicz­
ne Sjamu z państwami europejskimi uległv 
zerwaniu, sytuację natychmiast wykorzysta*, 
kapitaliści amerykańscy. W roku 1939 Ame­
ryka sprzedała Sjamowi towarów za 4,5 m;- 
lione* dolarów, a w roku 1940 już za 9,5 mi­
liona dolarów, zajmując drugie miejsce po 
Anglii. Stany Zjednoczone zdołały również 
umieścić przy rządzie sjrenskim swoich dorad- 
.ców, współzawodnicząc i na tym polu z  Wiel­
ką Brytanią.

Wpływy Japonii

Pod względem ustrojowym Sjam był do 
roku 1932 monarchią absolutną. W r. 1932 o- 
gloszono konstytucję i ustanowiono parlament. 
W tym okresie na rynek sjamski zaczął w ho- 
dzić kc*p:tał japoński, który dumpingowymi 
cenami swych towarów dał się mocno wa 
znaki dotychczasowym władcom ekonomicz­
nym tego kraju. Sjam wykorzystał tę sytua­
cję, wymawiając dotychczasowe umowy han­
dlowe. Nowe traktaty, zawarte w r. 1937 
dawały już Sjamowi dużo lepsze warunki.

Wpływy Japonii ciągle jednak wzrastałv 
Japoha zresztą doceniała strategiczne znacze­
nie Sjamu. Póloficjalny dziennik japońsk: 
(.A5acki" pisał już w r. 1935: „Królestwo 
Sjcoiskie może służyć za nieocenioną tram-

Rzeczywiście byli już bardzo blisko wła­
dzy. Pozostało jeszcze tylko trzy tygodnie 
Spisek ciężkiego przemysłu d junkrów zale­
skich po wielu latach gorzkich doświadczę 
dla Niemiec i dla całej Europy załamał &' 
pociągając w przepaść III Rzeszę. W najwuęl 
szej imperialistycznej przygodzie świata ’’ 
czestnicy wykopali sami sobie grób. Ale nie 
wszyscy zostali w nim pochowani.

Nie poniósł żadnej kary Fritz Thyssen, 
który w swojej wydanej po angielsku książce 
„I paid Hitler" (oplacałe— Hitlera) ustala po­
czątek finansowania ru hu hitlerowskiego na 
rok 1923, kiedy to w Monachium Thyssen po 
znał przez Ludendorffa Hitlera. Nie słychać 
też o ukaraniu bankiera Schroedera, który zo 
stał po „Machtuebernahme" obergruppen- 
fuwhnerem" choć znalazły się też listy jeęp 
do Himmlera, w których jest mowa o przy­
jaźni łączącej tych ludzi, o dalszych zasiłkach 
bankiera aa rzecz SS a himmlerowskiego 
„Foischungs-Institut". Franz v. Papen gentel- 
man — .spiskowiec oczekuje na procesie de- 
ngzySkacyjoy skoro w Norymberdze udało 
mu się -raz jeszcze wywinąć się od odpowie-

polinę do rasowego przesunięcia się Japon 
w rejon mórz południowych'*. W r. 1940 udJ 
ło się Japonii wciągnąć Sjam do wojny z in 
dochinami i następn e narzucić skłóconyr 
stronom swe pośrednictwo.

Równocześnie agenci japońscy w Sjam 
wzmogli swą ektualność, przekonywując sja.v 
skich działaczy państwowych, że Japonia o-.i 
niesie w Azji zwycięstwo. Wysiłki te został' 
uweińczone sukcesami. .Gorącym zwolenn 
kiem Japonii stał się nawet ówczesny prem: i 
sjamski, Bipul Songgrawa. 8 grudnia 1941 r 
rząd sjamski wyraził swą zgodę na przepus- 
czecie przez terytorium Sjamu wojsk japon 
sk‘ch, maszerujących na Birmę i Malaję br  ̂
tyjską. Wkrótce potem zawarty został sojus 
wojskowy sjamsko-japoński, a 25 sty zn -  
Sjam wypowiedział wojnę W. Brytanii i USA 
Panrętamy, jak się zachłystywały z  uciech' 
szmatławce i prasa niemiecka, twierdząc, że 
po przystąpieniu Tai (Sjamu) do wojny, droga 
do Indii stoi d!a> Japon d otworem.

Ale „sojusznicze’' wojska japońskie zacho 
wywały się w S jamie niczem na;gorsi okupan 
ci. Wprowadzili reżim polityczny, do któregc 
spokojny naród sjamski n.e był. przyzwyczajo 
ny, grabili i wywozili co się tylko dc*ło. Toteż 
nie bez wpływu Anglia, powstał w tym kraju 
silny ruch oporu. Kapitulacja Japonii wyzwo­
liła kraj z ucisku miliitarystów japońskich.

Traktat pokojowy

Sjam był pierwszym po wojnie państwen 
z którym zawarty został traktat pokoow' 
We wrześniu 1945 r. dowódca wojsk brytyj 
skii,h w południowo-wschodniej Azji, lord 
Mouatbatten przedstawił rządowi sjamskiem-i 
21 warunków pokojowych. Warunki te były 
niesłychanie ciężkie.

dzialnoścL
Ewa Garlick*

SJAM nowy członek ONZ
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Ściganie niemieckich zbrodniarzy
W a r s z a w a ,  Problem ścigania rie- 

mieckich przestępców wojennych i wymierza 
n k im kary za popełnione zbrodnie, jest w da' 
szym ciągu aktualny we wszystkich demokra­
tycznych państwach. Prowadzą one między so ­
bą stałą -yyymianę zbrodniarzy wojennych, któ- 
rzy#są z reguły sądzeni na terytoriach, gdzie 
„wsławili się" swoją zbrodniczą działalnośc-ą.

Polaka przekazuje Ameryce niemieckich 
przestępców wojennych

Współpraca polsko-amerykańska w tym za­
kresie pogłębia się coraz bardziej. Wyrazem 
tego jest m. in. wydania przebywającego w 
polskim więzień u gen. gdańskiego SS Hilde- 
orandta do dyspozycji prokuratorskich władz 
Stanów Zjednoczonych. Gen. Hildebrandt od- 
oowiadać będzie na razie przed sądem amery­
kańskim w Norymberdze za wydanie rozkazów 
lozstrzelania przebywających na terenie N e- 
miec amerykańskich jeńców wojennych,

Kat ghetta warszawskiego odpowie w Polsce
Odpowiadający obecnie przed wojskowym 

sądem amerykańskim w Dachau, gen. poPcji, 
Siroop, oskarżony o rozstrzelanie zbiegły- h 
z n ewoli jeńców amerykańsk-ch, zosta*nie -— 
po osądzeniu przez Amerykanów — przekaza­
ny Polsce, gdzie odpowie przed sądem za śmierć 
80 tysięcy obywateli polskich, poległych w cza­
sie likwidacji powstań a w ghetcie oraz za 
zuwnaetie z ziemią kilku dz elnic Warszawy

Były gubernator Krakowa dr Lokesacker 
stanie przed sądem -

Wśród zidentyf ^rwanych ostatnio niem t 
ckjch przestępców wojenny h zmaduje s ę  m. in.

b. gubernator Krakowa, dr Lohesacker. For 
malności, związane z wydań.'em tego prze­
stępcy Polsce zostaną prawdopodobnie szybko 
załatwione i już w najbliższym czas'e Lohe­
sacker będzie postawiony przed sądem pol­
skim w Krakowie.

Polska wydała Francji 32 przestępców 
wojennych

Ministerstwo Sprawiedliwość' wymz *c 
swą zgodę na wydanie Frań ej-' 32 przebywają­
cych na terenie Polski przestępców wojenny-r. 
Przestępcy ci to członkowie załogi niemieck e- 
go obozu koncentracyjnego w Nejweilor 
którzy odznaczyła się prześladowaniem fran­
cuskich więźniów politycznych. Proce6 ich 
odbędzie się przed trybunałem wojsko­
wym w R^ds taicie, we francuskiej strefie 
okupacyjnej. W najbliższych dniach 6pcdz e

wany jest przyjazd oficerów francuskiej mis i i 
wojskowej, którym wydani zostaną przez Polskę 
wymienieni zbrodń:e«rze.

Przedstawiciele sądownictwa Francji, 
Anglii, USA przyjeżdżają n* - oces Hoessa

W marcu rozpocznie się przed NTN proces 
osławionego komendanta obozu oświecimskta- 
go, Rudolfa Hoessa. Na proces ten, który wzbu­
dza kolosalne-zainteresowanie w całej Europo 
przyjadą przedstawiciele sądownictwa Francji 
Anglći i Stanów Zjednoczonych Ameryki Pól 
nccnej. Na rozprawie wystąpi w charakterze 
biegłego przedstawiciel prokuratury francuski1 
órr«z 15 świadków, obywateli francuskich. kt. 
rzy oświetlą m. in. rolę Oświęcima w marty-

I
rologid francuskiej. Osk-irżać będą prokura  ̂ .- 
rowie Cyprian i Siewierski.

•(SAP)

Ohydny mord polityczny
Dwaj uczniowie, członkow ie podziemnej organizacji

sprawcam i zabójstwa.
P o z n a ń .  Dnia 24 bm. w Poznaniu robot­

nicy zatrudnieni przy remoncie zrujnowanego 
kościoła bernardyńskiego, odkryli w jego rui­
nach straszliwie zmasakrowane zwłoki mło 
dego mężczyzny.

Zaalarmowane poznańskie władze bezpie 
czeństwa przeprowa<ktiły natychmiastowe ener­
giczne dochodzenie, które w przeciągu paru 
godzin doprowadziło do zidentyfikowania zna­
lezionych zwłok oraz do wykrycia i areszt j 
wania sprawców ohydnego mordu.

Zamordowanym okazał się 19-letni Jan 
Stachowiak, instruktor ZWM; mordercami zaś 
dwaj tnłodzi uczniowie, członkowie podziem­
nej organizacji, działającej na terenie har­
cerstwa i szkół średnich — 19-Ietni Zbigniew 
Kosmowski, uczeń gimnazjum Marii Magdaleny 
i 20-letni Bogdan Dybiżański, uczeń gimna­
zjum kupieckiego. Obaj aresztowani przyznali 
się do sabójstwa. którego dokonali na rozkaz 
podziemnej organizacji.

W wyniku wstępnych dochodzeń — aresz-

I wówczas S>en zyskaj obrońcę w . . . Sta 
nach Zjednoczonych. Pod wpływem USA i po 
interwencji amerykańsk*ego wiceministra spraw 
zagranicnych Achesona warunki’ zostały zna­
cznie złagodzone. 1 styczn;a» 1946 w Singapu: 
podpisano brytyjsko-sjamski traktat pokojowy, 
który, m'mo wszystko, pozwalał utrzymać w 
rękach angielskich wszystkie przedwoienne po­
zycje ekonomiczne ’ polityczne w Sjamis.

Sjam uregulował również swoje stosunki 
z Frć>nci'ą. W wyniku pośrednictwa japońskiego 
w konflikcie indochiińsko-sjamskim w maju 
w 1941 do Sjamu przyłączono cztery p^grantaz- 
ne prowincje Indochin, Sjam nie chciał się z 
nimi po wojnie rozstać, próbując przekazać 
sprawę Narodom Zjednoczonym. Francja ied- 
nad ani 6łycszeć o tym nie chę ała. Za radą 
W. Brytanii i USA Sjam podpisał 17 listopada 
1946 umowę, na mocy \ łorej prowincje te wró­
ciły do Francji. W grudniu I9i6 Sjam zostr 
przyjęty do Orgamzctc.i Narodów Ziedn. W 
pierwszej połowie stycznta rb. zostały nawią­
żecie stosunki dyplomatyczne między Sjamam 
a ZSRR. T. G-

w Poznaniu
towaoo dalszych członków owej podziemne) 
organizacji. których niejaki Franciszek Wa­
wrzyniak — jest członkiem PSL. Należy rów­
nież nadmienić, że sam Bybiżański w czasie 
popełniania morderstwa występował w mun­
durze harcerskim z przyczepioną doń „koni­
czynką".

Manifestacyjny porzeb śp. Stachowiaka 
którego zabójstwo wywołało poruszenie i oou 
rżenie wśród społeczeństwa poznańskiego, o i 
był się we wtorek, dnia 28 bm. Zwłoki spe 
częły na cmentarzu bohaterów'.
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yprodukowano ponad 360.000 ton cukru
59 cukrowni ukończyło juz kampanią

Tegorr^ezne wyniki kampanii zapowia­
dały się dobrze. Nadchodzące wiado­
mości wykazują, że osiągnięte rezultaty 

"zekraczają nawet optymistyczne prze­
bywania. Do dnia 22. bm. całkowicie 
a:nfpan:ę ukończyły cukrownie w nastę- 
ujących zjednoczeniach: warszawskim, 
•bełskim, toruńskim i poznańskim, ogó- 
' n  w  59 -cukrowniach. Czynnych jest 
eszcze 12 cukrowni, z czego w zjedno­

czeniu gdańskim — 3,, na Śląsku Opol- 
‘ :im — 5, na Śląsku Dolnym — 4. Cu- 
' 'ownie te pracować będą według prze- 
' i dywan do 15 lutego br., w którym to 

-iiu kampania będzie definitywnie za­
kończona.

Imponującą jest cyfra odebranych od 
’antatorów buraków. I tak do 22 stycz­

na br. odebrano 29.717.000 kwintali bu­
rków, co stanowi 135% wykonania pla- 4 
•i. Do dnia tego przerobiono na cukier 
' 300.000 kwintali buraków, wykonując 
'0% przerobu przewidzianego planem.
' odukcja cukru wyniosła do 22. bm.

360.190 ton, co stanowi 131% planu. Do­
tychczasowe tak znaczne przekroczenie 
planu ulegnie jeszcze pewnemu zwięk­
szeniu w miarę zakańczania pracy w 12

czynnych jeszcze cukrowniach. Ale i 
obecne już uzyskane rezultaty są wiel­
kim osiągnięciem na polu odbudowy pol­
skiego przemysłu cukrowniczego. (PAP)

Przedłużenie terminu składania spisów przed­
siębiorstw podlegających upaństwowieniu
Dekretem 2 dnia 20 grudnia 1946 r. 

terminy o przejęciu na własność Pań­
stwa podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej przedłużono do dnia 31 mar­
ca 1947 r. Ponieważ jest to ostateczna 
prolongata, która więcej się nie powtó­
rzy, Ministerstwa Ziem Odzyskanych po­
leciło Urzędom Wojewódzkim niezwło­
cznie przedstawić Wojewódzkim Komis- 
jofn do spraw upaństwowienia przedsię­
biorstw odnośne spisy i wnioski, w spra­
wie przejęcia lub przejścia na własność 
Państwa lub osób prawnych prawa pu­
blicznego przedsiębiorstw, podlegających 
upaństwowieniu.

Nakazy płatnicze na podatek gruntowy
Ponieważ termin płatności 1-ej raty 

"odatku gruntowego upływa z dniem 
marca 1947 r.,- przeto Ministerstwo 

em Odzyskanych poleciło doręczać na- 
ązy płatnicze na ten podatek na mie- 
ąc przed powyższym terminem płat- 
ości, t. j. najdalej do dnia 31 stycz- 
ia 1947 r.

W związku z powyższym władze wy­
miarowe winny natychmiast przystąpić 
do prac przygotowawczych, a w. szcze- 
ólności do skontrolowania i uzupełnie- 

ria wykazów osób, posiadających na te- 
enie gminy gospodarstwa rolne, zebra­

nia danych co do przychodu faktyczne­

go z działów specjalnych i z gruntów, 
znajdujących się pod jeziorami, oraz co. 
do ewent. zmian w stanie rodzinnym po­
datników itd.

Ostatecznym i nieprzekraczalnym ter­
minem składania wspomnianych wyżej 
spisów i wniosków jest dzień 28 lutego 
1947 r., a to że względu na to, aby dać 
czas i możność Wojewódzkim Komisjom 
rozpoznania wniosków przed dn. 31-go 
marca 1947 r.

O b r o t y  i£ o r* © w  

Gdańsk — Gdynia
G d a ń s k .  Obroty portów delty Wisły w 

gru&ain 1946 r. wyniosły 533,2 tys. ton, z cze­
go na import przypada 147,3 tys. ton (UNRRA 
22,9 tys, ton), na eksport — 385.9 tys. ton. 
Łącznie obroty portów Gdańsk—Gdynia w 1946 
roku wyrażają się cyfrą 7.736,4 tys. ton.

W ten sposób plan rządowy, zakreślający 
przeładunek na rok 1946 cyfrą 7 milionów ton 
— został przekroczony o 736,4 tys. ton.

Do obu portów zawinęło w 1946 r. 4.331 
statków, które reprezentowały 17 państw. 
(SAP)

Jedną z najpoważniejszych placówek na te­
renie pomorskiego mleczarstwa spółdzielczego 
jest Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza „Ziem. 
Dobrzyńskiej" w Lipnie. Istniejąca już przed 
wojną spółdzielnia, reaktywowana została w 
czerwcu 1945 roku i rrimo wszelkich trudności 
gospodarczych rozrwija się nader pomyśln e.

Doceniając znaczenie sprawnie funkcjunn-

Szczegóły sfrasznej katastrofy lotniczej
pod Kopenhagą

K o p e n h a g a .  (PAP), — Według opowia­
dania jednego z naocznych świadków, kata­
strofa lotnicza pod Kopenhagą wydarzyła się 
w następujących okolicznościach.

Samolot wystartował normalnie, później 
iednak wzniósł się nagle prawie pionowo do 
i_5ry. Świadek odni' ł wtedy wrażenie że 
f iiot usiłuje przywrócić właściwą pozycję 
i caratu, co udało mu się na chwilę. Następ­
nie jednak aparat wykonał wiraż i jedno­
cześnie począł szybko t.acić wysokość. —
' swe skrzydło aparatu dotknęło ziemi. Wów- 
• ras aparat runął i stanął w p omieniach. 

rewni i przyjaciele ofiar byli obecni podczas 
-atastrofy. Paniki nie było. Służba bezpie- 
rzeństwa i pogotowie ratunkowe natychmiast 
pospieszyły z pomocą, ale mimo wszelkich 
wyiłków nie uda'o się ugasić ognia.

Wskutek eksplozji i pożaru zwłoki ofiar 
zostały zwęglone, co ogromnie utrudniło usta­
lanie ich tożsamości. Przewieziono je póź­
niej do Instytutu Medycyny Sądowej w Ko­
penhadze.

Z kół miarodajnych komunikują, że samo­
lot „Dakota” był dokladr' badany przed star­
tom z lotniska Kastrup. Wydawało się, że 
wszystko jest *r porządku. Podczas poprzed­
niej podróży nie zanotowano żadnych spec­
jalnych trudności. Aparat miał jedynie 25 
rinut  opóźnienia z powodu przeciwnego 
wiatru.

Przed odlotem pilot Gevssendorffer oświad­
czył dyrektorowi filii holenderskiego towa- 

ystwa lotniczego: „Niewątpliwie będziemy 
:eli piękną podróż, ponieważ mamy na po- 

: ‘adzic księcia szwedzkiego 1 gwiazdę amery­
kańską".

Pilot Gayssendorffer, liczący 55 lat życia, 
był jednym z najbardziej znanych lotników 
świata. Miał za sobą przeszło 26 tysięcy 
j^dzin lotu. Był w Danii bardzo popularny, 
a’bowiem przed 25 laty gdy lądował przymu­
sowo w tym kraju, poznał tam młodą Dunkę, 
i-lrią następnie poślubi-’. Prócz niego zgi­
nęło 5 innych członków za'’ogi.

★
Syn następcy tronu szwedzkiego książę 

Gustaw Adolf Vesterbotten, Który zginął 
tsagicznie 26 bm. miał lat 41 : był genera em 

orpusu. Był on żonaty z księżniczką Sachsen- 
ofceurg Gotha i osierocił 4 córki oraz półtora- 
esięcznego syna.
Książe Gustaw Adolf sz redzki wracał z 

jolewanja u księcia Bernarda, mężą następ­
czyni tronu holenderskiego. Jak informuje 
jeden z urzędników lotniska, książę był do­
skonale usposobiony i chwalił wygodne uiz§- |

Osiągnięcia Mleczarni Spótdzielczej w Lipnie
jącej sieci punktów odbiory śmietańczarn i 
zlewni mleka, stwo-rzono na terenie powiatu 
31 tego rodzaju placówek, co było dużym osią­
gnięciem w • organizacji dostaw. Ponieważ bu­
dynki, urządzen‘a i maszyny nie wymagały po­
ważniejszych remontów, rozpoczęto produkcję, 
w której przy wzrastającym stale pogłowiu by­
dła osiągnięto znaczne wyniki.

W ciągu roku dostarczono do spółdz elni 
b ponad 3,5 mil. litrów mleka, przy czym war-

Ido zaznaczyć, że w miesiącach letnich dostawy 
dzienne wynosiły przeciętnie 9 tysięcy litrów 
W tym samym okresie czasu wyprodukowano 
80 ton masła pierwszorzędnej, jakości, 35 ton 
sera : twarogu oraz zebrano 600 . tysięcy jaj* 
Obroty spółdzielni za rok 1946 wynoszą 33 
milionów złotych.

W pracy nad usprawnieniem produkcji, 
dostaw d sprzedaży bierze udział nie tylko 
zarząd i kierownictwo techniczne. Cała załoga 
spółdzielni obejmująca 40 pracowmków, stano­
wią solidarny zespół ludzi, zda:ącycb sobie spra»- 
wę ze znaczenia wysiłku jaki włożony zostanie 
w rozbudowę gospodarczą i rozszerzenie zas ę- 
gu społecznego ich placówka. Zdążając do za­
cieśnienia więzów w środowisku spółdzielczym 
Lipna, prowadzi spółdzielnia współpracę na 
szerokim odcinku z spółdzielniami innv-h 
branż, przede wszystkim zaś z miejscową 
Spółdzielnią Rolniczo-Handlową i okolicznym. 
Bankami Spółdzielczymi.

Aby w orbitę swej działalności wciągną4 
jak największą ilość członków, organizuje spół­
dzielnia coraz częściej pogadanki i odczyt'- 
z dziedziny rolnictwa, hodowli, ogrodnictwa 
itd. dające znaczne korzyści ludności wiejsk 

Sprawność organizacyjna, utrzymanie wła­
ściwego charakteru spółdzielczego, czego k:e- 
rownictwo spółdzielni pilnie przestrzega, gwa­
rantuje jej dalszy pomyślny rozwój.

dzenia samolotu. W Sztokholmie, po otrzy­
maniu wiadomości o śmierci syna następcy 
tronu szwedzkiego, odwołano vszystkie przed 
stawienia i rozrywkowe audycje radiowe.

Dzienniki wydały specjalne numery 
żałobne.

★
Grace Moore wsiadła do samolotu w Kopen­

hadze. Odbywała ona tournee koncertowe 
po państwach skandynawskich i w poniedzia­
łek miała śpiewać w Sztokholmie. Akom­
paniować miał pianista brytyjski Ivor Nawlon, 
który przypadkowo uniknął śmierci, w ostat­
niej chwili odkładając wyjazd. Po otrzymaniu 
wiadomości o katastrofie, radiostacja duńska 
wycofała z programu muzykę lekką i zaczęła 
nadarzać tylko muzykę ża obną.

Artystka filmowa Grace Moore, mieszkała 
podczas pobytu we 'Francji w okolicach Can­
nes. T.V dniu 26 listopada ub. roku artystce 
przyznano obywatelstwo honorowe tego mia­
sta. Uroczyste wręczenie dyplomu miało 
nastąpić 5 lutego.

4 m ilion y  dolarów rozsypane 
ca  stokach pagórka

L o n d y n .  (PAP). — Agencja Reutera do­
nosi z Hong Kongu, iż wśród szczątków roz­
bitego samolotu filipińskich linia lotniczych 
typu „Dakota", na zboczu wzgórza w pobliżu 
portu znaleziono ciała czterech osób, w tym 
jednej kobiety. Ładunek złota w sztabach i 
monetach wartości 4 milionów dolarów, któ­
ry znajdował się na pokładzie samolotu zna­
leziono rozrzucony na stokach pagórka.

Strajk w  afrykańskich  
kopalniach

węgla, diamentów i złota
J o h a n n e s b n r g ,  Wtirew radzie związ­

ku, górnicy poł.-afrykańskich kopalń węgla 
diamentów'i-złota przystąpili do strajku, któ­
ry obejmuje wiele tysięcy robotników. Pięć 
kopalń jest całkowicie unieruchomionych, a 
siedem częściowo.

Wezwanie do strajku od komisji zjednoczo­
nych górników, której chodzi o zmuszanie mi 
nistrą pracy, dr S. F. Steyn a, do interwenio­
wania w zatargu, dotyczącym konstyiuji związ­
ku. L. Gowen. organizator sekcji węglowej 
związku polecił górnikom, aby „za wszelką 
cenę" pozostali na stanowiskach. (SAP)

Paczki zagraniczne dla Falski
W dniach od 23—25 bm. wyładowano w 

portach Gdynia i Gdańsk 3 statki zawierające 
paczki zagraniczne i to:

1. W  porcie Gdynia, statek'duński „Jutlan- 
dia", który przywiózł 46.571 worów pączko­
wych amerykańskich, 70 worów listowych i i 
worów poczty dyplomatycznej.

2. W porcie Gdynia, statek polski „Narwik \ 
który przywiózł 5ó skrzyń z paczkami argen­
tyńskimi.

3. W porcie Gdańsk, statek angielski „Mari­
nę Raven", który przywiózł 3074 worów pącz­
kowych angielskich. ,

Paczki pocztowe, po przepracowaniu przez 
.urzędy pocztowe Gdynia 5 i Gdańsk 3, zostaną 
natychmiast przesłane do rąk adresatów.

Oświata i kultura dorosłych
Komunikat Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Pomorskiego
Według stanu z grudnia ub. r.było na kur­

sach dokształcających w zakresie szkoły pow­
szechnej zespołów 504 o 11799 słuchaczach, 5 
szkół powszechnych dla dorosłych o 1464 słu­
chaczach, 5 państwowych gimnazów i hceów 
dla dorosłych o 2798 słuchaczach, prywatnych 
zaś 1Cf  z 304 uczniami. Kursów gimnazjalnych 
i licealnych było 26 k’as, o 630 uczniach. WU- 
cza się w to i 7 kursów dla nauczycieli przv 
ilości 235 osób. Kursy przygotowawcze <ło 
uniwersytetu miały 3 komplety o 100 słucha-: 
czach. Było 6 czynnych uniwersytetów ludo­
wych internatowych, 1 w organizacji. Uniwer­
sytety powszechne w liczbie 10 mięły słucha­
czy 808. Uniwersytetów nedzielnych jest wrę-/ 
cej, ale uruchomiono je dopiero po 4. 12 uh. r. 
Samokształcenie posiadało 32 zespoły z 626 
słuchaczami, 36 zespołów planowego czytania 
miały 544 słuchaczy. Świetlic było 139, ucze­
stników 4131„ teatru ludowego było 98 zespo­
łów, uczestników 1773, ludowych zespołów 
instrumentalnych' było 18, uczestników 144, ze­
społów śpiewackich 72, uczestników 2389. Da­
ne dotyczą tylko tych zespołów, których kie­
rownicy opłacani są przez Kuratorium. Fak­
tycznie jest 3 razy więcej zespołów. W 7 po­
wiatach uruchomiono poradnie samokształce­
nia. Kuratorium zamierza urządzić w lutym 
konferencję z kierownikami zespołów samo­
kształceń: owych planowego czytania, oraz 
metodycznych z nauczycielami szkół średnich
i powszechnych dla do-rosłych. Projektuje się 
też zorganizowanie tygodniowych kursów w 
zakładach kształtenia nauczycieli i przeprowa­
dzenie egzaminów dojrzałości w państw, szko­
łach średnich dla dorosłych w czasie od 28. t. 
do 16. 2. br. Dalszym zamiarem jest urządzeni 
kursu dla pracowników społecznych przemysłu 
cukrowniczego, organizacja robotniczego uni­
wersytetu internatowego w Toruniu, przygoto­
wanie objazdowego zespołu teatralnego tudz:eż 
muzycznego i zorganizowanie~śvyiąt. młodzieżyj 
gminnych, powiatowych i okręgowych celem 
podnesienla poziomu wychowania fizycznego
ii estetycznego.

Ku?s dyrygeiitow orkiestr
Towarzystwo Teatru i Muzyki Ludowej Ri\, 

Zarząd Główny, Warszawa, Reja 9, urządza 
Kurs Dyrygentów Orkiestr w czasie o-d 3 do 
30 marca br. ' • i

Kandydaci winni dopełnić następujących 
warunków:

1. Zgłosić uczestnictwo w wyżej wymienio­
nym kursie najpóźniej do dnia 1Q lu­
tego br.

2. Zaznaczyć w podaniu o przyjęcie umie­
jętność gry na instrumencie wchodzą 
cym w 6kłzd orkiestry dętej hib kapeli 
ludowej (jaki to instrument?). <

. 3. W jakich kluczach kandydat czyta nuty?
4. Podać nazwę zespołu w którym kandy­

dat grał, albo’ obecnie uczestniczy i w
, jakim charakterze.

Zakłady przemysłowe w liczbach
Najwięcej m am y zakładów przemysłu

spożyw czego
W a r s z a w a .  PAP). — Będąca w druku 

publikacja Głó ...ego Urzędu Statystycznego 
„Statystyka zaikla-dów' przemysłowych zatru­
dniających 5 i więcej pracowników", według 
stanu na dzień 31. 8. 1946 r., zawiera dane o 
'liczbie zakładów, przemysłowych w ważniej­
szych gałęziach przemy s u  z wyodrębnieniem 
grupy zakładów większych, zatrudniających 
20 a więcej osób. Jednostką będącą podsta­
wą obliczeń jest zakład, dla którego wyku­
piono tzw. kartę rejestracyjną na- rok 1946.

Ogólna liczba zakładów przemystów.ych za­
trudniających 5 i więcej pracowników wyno­
siła na 31 sierpnia 1946 r. — 25.501 (w roku 
1937 było ich około 25,000), zakładów zatru­
dniających 20 i więcej pracowników było 
7.844 (30,8%). ‘ *

Górnictwo liczy!o 165 zakładów, wszyst­
kie wchodzące do grupy większych. Przemyśl 
mineralny miał 1.261 zakładów, z tego 7?6 
większydh. Hutnictwo posiadał o 36 zakła­
dów — wszystkie d^że. Przomysł metalowy 
— 2.547 zakładów, w tym 978 większych, 
przemysi elektrotechniczny. — 230 zakadów, 
z tej liczby 141 większych, przemysł optycz­
ny i precyzyjny — 113 (34 większe). Przemysł 
paliw płynnych liczył 131 zakładów, wszyst­
kie wchodzące do grupy większych,, chemicz­

ny — 656, z tego 381 większych. Włókienni­
czych zakładów by-o 937, większych — 707, 
przemysł odzieżowy liczył 1.153 zakłady, w 
tym 223 — większe. Przemysł skórzany — 
223 zakłady, więks ych f77. Przemysł drzewny 
posiadał 2.370 zakładów, 733 był-o większych. 
Przemysł papierniczy miał 296 zakładów, z  te­
go -do większych należało 146; poligraficzny — 
569, większych liczył 305. Przemysł instru­
mentów muzycznych'i zabawek — 27 zakładów 
(5 większych). Największą liczbę zakładów 
miał przemysł epcźywczy —» 12.095, z teyo 
1627 należe*ło do grupy większych. Przedmą 
biorstw przemysłowych budowlanych było 1901, 
większych 760. Eieklrowni, gazowni i wodo­
ciągów naliczono 591, z tej liczby 414 nale­
żało do grupy większych zakładów.

Liczba zakładów jest zmienna — t  jedne} 
strony wciąż uruchamiacie 6ą nowe placówka 
przemysłowe, z drugiej — odbywa się w na­
szym przemyśle proces komasacji zakładów 
mnieszych w większe. Komasacją objęte są 
przede wszystkim zakłady przemysłu włók en- 
niczego, odzieżowego, skórzanego j papierni* 
czego. N ____ , -  ~
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Brzytwa pokaleczył' milicjanta i
Posiedzi za io 8 lat za kratami

— Komunikat Stronnictwa Pracy. C„onków 
btrenn.ctwa Pracy, w Grudziądzu i w powlec.e 
grudziądzkim, prosi się o oddań e legitymacji 
członkowskich z roku 1945/46 do dnia 31. 1. 
19-17 r. w biurze Strcnn ctwa Pracy w Grudzią­
dzu, ul. Malogroblowć» 2( 1 ptr, ce'em wysta­
wieni! nowych legitymacji na rok 1947.

- Za Zarząd Powiatowy SP.
(—) Jan Wiiandt, prezee

Rejonowy Sąd W of^owy z Bydgosz­
czy na sesji wyjazdowej w Grudziądzu 
rozpatrywał w dniu wczorajszym spra­
wę przeciwko Nowotarskiemu Bronisła­
wowi zam. w Baku-Nowym paw. Rzeszów 
i Czopowi Piotrowi zam, w Łopatkach 
pow, wąbrzeski.

Nowotarski oskarżony został o to, że
mając wiarogodne wiadomości o istnie­
niu nielegalnej organizacji NSZ pod do­
wództwem ,,Ruczaja“ na terenie pow. 
wąbrzeskiego, a która to organizacja 
miała na celu obalenie ustroju demokra­
tycznego państwa polskiego, nie zamel­
dował w swoim czasie władzy.

— Podziękowanie. Wszystkim, którzy o- 
kazali nam tyle serca z okazji ślubu — czegc 
wyrazem byiy liczne depesze, kwiaty i upo­
minki — składamy serdeczne podziękowanie.

Dziękujemy również ks!ężcm probosz zom 
Kalinowskiemu i Derdau’owi, oraz ks. wika­
riuszowi Kujcwskiemif za udzielenie aktu ślu­
bu i asysty, chórowi kościelnemu z dyrygentem 
o. Blochem na czele za wykonanie podnio­
słych pieśni religijnych, oraz p. Czyżewskiemu 
za solowe utwory skrzypcowe.

Tadeuszostwo Jedyńscy.

Nowe ceny w olnorynkow e na artykuły żyw n ościow e
Komisja Cennikową ustaliła ceny wolnorynkowe na następujące 

artykuły żywnościowe:
mąka żyin?a 90% 100 kg — 2.3S0,— zł w hurcie
chieb żytni 90% 1 „ — 24,— „ „ detalu
kosza jęczmienna 1 „ — 28;— n n
mleko surowe 1 1 — 20— tt n n
masło wiejskie 1 kg — 360,— do 380,— zł
jajka świeże 1 szt. — 1 8 ,- zŁ

Kolo Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół W yższych
w  Grudziądzu

— Zebranie Cechu Szewskiego odbędzie s ’ę 
w czwartek, dnia 30 bm., o godz. 10 rano, w 
sprawi© przydziału spodów UNRRA.

Zarząd.

— ^Bristol". W nadchodzący czwartek. 
30 bm., odbędzie eię drugi z rzędu wieczorek 
muzyki poważnej w „Bristolu". Pierwszy kon­
cert, który zgromadzi! szerokie rzesze zwo- 
Iennników muzyki, dowiódł, że zre-alizowaa e 
pomysłu urządzania wieczorków czwartkowych 
natrafiło na podatny grunt. Wierzymy, że wy* 
konaiwcy dołożą wszelkich starań, ażeby tego 
rodzaju imprezy doznały pełnego spopularyzu-

W poniedziałek, dnia 27. bm. o godz. 
21.45 wybuchł pożar w Ogrodnictwie 
Miejskim przy ul. Cegielnianej, Łuna,, 
jaka oblała miasto, byłą tak wielka, że 
odnosiło się wrażenie, iż płonie co naj­
mniej cała dzielnica Piłsudskiego. Nic 
więc dziwnego; że poza strażą pożarną, 
która po zaalarmowaniu zjawiła «ię w re­
kordowym czasie, przybyli również licz­
ni mieszkańcy, by grozę niebezpieczne­
go żywiołu, naocznie oglądać. Tymcza­
sem — na szczęście — groźniej wyglą­
dało, aniżeli przedstawiało eię w rzeczy­
wistości.

Paliła się bowiem tylko szopka drew;- 
niana (wielkości 4X9 mtr.l w której 
składano narzędzia ogrodnicze. Ponie­
waż w szopie tej była stoma i suche opa­
łowe drzewo, pożar rozszerzył się z du-

Protokół z posiedzenia organizacyjnego.

Z inicjatywy delegata oddziału wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaciół Młodzież? 
Szkół Wyższych, prezydenta miasta Grudzią­
dza! ob. Zygmuntowicza, zostało zaproszonych 
na posiedzenie organizacyjne w dniu 22 bm 
w sali Miejskiej Rady Narodowej 14 osób spo­
śród przedstawicieli społeczeństwa grudziądz­
kiego.

żą szybkością i snop ognia strzelił wyso­
ko w niebo. Po kilkudziesięcio-minutowej 
akcji straży, pożar ugaszono, tak, że 
straty nie 6ą duże.

Zagadkową natomiast jest przyczyna 
pożaru.

Początkowo sądzono, że ogień pow­
stał 2 piecyka znajdującego się wew­
nątrz szopki w jednej ubikacji, przezna­
czonej dla stolarza. Jednak tak w ra­
chubę wchodzący stolarz, jak i ogrodnik 
Kowalski stanowczo twierdzą, że ognia 
w piecyku nie było. Wedle relacji pew­
nych osób, ogień spowodowała rakieta, 
wystrzelona przez nieznanego osobnika 
w okolicy parku miejskiego, która spad­
ła na odnośne zabudowanie. Czy relacje 
powyższe pokrywają się z prawdą, wy­
każe śledztwo.

W słowie wstępnym ob. Prezydent przed­
stawił zadania i cele oraz charakter Towa- 
rz^w a, przy czym zwrócił ©ię z apelem do 
zebranych, czy solidaryzują się z jego wywo­
dami oraz czy uznają potrzebę założenia Kota 
Towarzystwa na terenie naszego miasta. Wśród 
spontanicznego aplauzu zebranych, wyrażają­
cego się w gotOY/ośai niesienia pomocy mło­
dzieży akademickiej, przy9.ąpiono następnie do 
wyboru władz kola, na skutek czego prezesem 
wybrany został wicpeorkurator Jezierski 
Luqan, sekretarzem ob. mgr. Urbańska Wło- 
dzimie-r^pskarbnikjem ob. Kobusiński Fel!ks

Następnie zabrał głos prezes MRN ob. Za­
rzycki Romuald, który uwypuklił szlachetną 
inicjatywę ob. prezydenta Zygmuntowicza 1 w 
dłuższym przemówieniu wyraził potrzebę ti-  
epiekowenia eię młodzieżą akademicką tak w 
okresie studiów, jak również po ich ukończ j- 
niu. Prezes MRN ob. Zarzycki stwierdził, że 
liczne grono młodzieży grudziądzkiej etudya- 
jącej na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w 
Toruniu oraz innych uczelniach w Polsce, 
znajduje się w bardzo krytycznej sytuacji ma­
terialnej. Tym rzeszom potrzebujących nc«ezy 
przyjść z jak najwydatniejszą pomocą w for­
mie przyznawania stypendiów, organizowania 
praktyk wakacyjnych, kolonii letnich dtp.

Z kolei zabrał głos ob. wdee-prokurator 
Jezierski, który podziękował zebranym za za t- 
fance, jakim go obdarzyli, powierzając mn 
funkcję prezesa, zapewniając zarazem, że do­
łoży wszelkich starań, aby pod jego kierow­
nictwem Towarzystwo doczekało się jak naj­
lepszego rozwoju.

Po wyczerpaniu listy mówców oraz porząl- 
ku obrad, posiedzenie zamkn ęto.

wania.

Pożar w Ogrodnictwie Miejskim

Ĵ foujlnlcl kiuldsyńilcle

W  pamiętną rocznicę
22 stycznia 1863 r. Naród Polski porwał 

za broń€ by w walce z jednym z trzech zabor­
ców — caratem, zapoczątkować wyzwolenie
Ojczyzny*

Przez półtora roku trwała n;erówna bo­
haterska walka partyzanck ch oddziałów po­
wstańczych z cc*!ą potęgą caratu, mającego na 
swych usługach ogromne zasoby militarne i 
materialne.

Walka ta była możliwa jedynie dlatego_ źa 
powstaede skupiało w 6wych szeregach nai- 
szersze warstwy narodu: chłopów, mieszczan 
inteligencję i drobną szlachtę.

M a ło w a r fo ś d o w y  film  
w  kinie „Tfeza“

Wyświetlany obecnie film amerykański n i 
ekranie kina „Tęcza" w Kwidzyniu pt, „Ka­
prys młodości" wywołał oburzenie nr.ejscow-*- 
opinii publicznej.. Publiczność, snąć przyciąg 
nięta reputacją filmów amerykańskich, spo - 
kał nieoczekiwany zawód. Stary rupieć wy­
grzebany ze 6tarych rekwizytów filmowych, 
przez nieporozumienie, a może lekceważeń e, 
wypchnięto do Kwidzynia w przekonaniu, że 
publiczność kwidzyńska ©traw podobną na- ’ 
miastkę filmową..

Ani początku, ani treści< ani końca — jed 
nym słowem n’e można było n c mądrego ani 
z sensu skle ć, nawet w iv»jbujniejszej 'wy­
obraźni.

, Poza tym na skutek wyraźnego skrócenia 
taśmy nieczytelne były napisy'. Wobec powyż­
szego społeczeństwo kwidzyński© wyprasza so- 

e stanowczo, aby na przyszłość nie bujane 
izów podobnymi kawałami.
Zapowiedziany następny film o ustalonej 

-putacji pt. „Wielki przełom" wynagrodzi wi­
dzom rozczarowanie na „Kaprysie młodość ' 
^ y ż  jest podobno godny zobaczenia.

Powstania Styczniowego
Powstanie Styczniowe, chociaż upadło, byto 

jednak najbardziej demokratycznym ze wszyst­
ka- h ruchów niepodległościowych 19-go wieku 
i odegrało w historii walk o niepodległość 
ogromną rolę. Współdziałanie powstańców 
1863 r. z demokracją rosyjską, odnawiamy w 
narzym braterstwie broni, z Armią Czerwoną, 
która jest gwarancją zupełnego wyzwolenia 
i odbudowy Polski — po Nysę i Odrę.

Jest rzeczą chwalebną,, że S4-ta rocznica 
Powstania Styczniowego nie pozostała bez 
echa w naszym mieście, zwłaszcza wśród mło­
dzieży, która przygotowuje s  ę w Państw. Li­
ceum Pedagogicznym w Kwidzyniu do przv- 
szłej pracy na niwie oświatowej. W sobotę 
<łn:a 25 bm., w auli świetlicowej akademię 
zagaił dyrektor zakładu mgr. Mieczysław Mo­
sia,! podnosząc znaczenie ruchu Pow6tan a 
Styczńiowgeo, po czym mlodzeż licealna wy­
pełniła program na który skradał się: dobrze 
przygotowany referat z ki. I lią. Piotrowiczów- 
ny o przebiegu powstania, ilustrowany recyta­
cjami d szeregiem pieśni. Akadem;ę zakończo­
no zbiorowym odśpiewaniem hymnu narodo­
wego. * (rk)

Akadsmia ku n m zer .li 
z w y c i ę s k a  d e m a k r a e j i

W niedzielę, dnia 2 lutego, o godz. 12.30 
odbędzie 6ię w sak kina „Tęcza' akadem a 
mającai na celu uwypuklenie znaczenia zwy­
cięstwa w wyborach stronnictw demokratycz­
nych oraz zamanifestowania woli Narodu Pol­
skiego, aby pokój z Niemcami pod pis ywam y 
był na gruzach zniszczonej przez barbarzyń­
ców hitlerowskich — Warszawy. W części a - 
tystyemej: muzyka, śpiew i deklamacje or*z 
pokaz kroniki filmowej.

W ake zebranie członków  
Spółdzielni Rolniszo-Handł.

W niedzielę odbyło s'ę walne zebranie 
j członków Spółdzielni Roln.-Handlowej w 

Kwidzyniu przy udziale ponad 120 osób.
Zebranie zagaił i przewodniczył mu ob. 

Hankiewyski, prezes Rady Nadzorczej, po czym 
Zarząd i Rada! przystąpiła do złożenia sprawo­
zdań, z których wynika, że działa!ność Spół­
dzielni oparta jest na zdrowych podstawach, a 
przedsięb'orczość członków Zarządu w oso­
bach ob. Sołtyskiego, Froelicha i Maliszew­
skiego przyczynia się do stałego rozwoju pla­
cówki przez uruchomien e coraz to nowy b 
warsztatów pracy. W wyniku stwierdzemu 
tego ©tanu udzielono Zarządowe i Radzie Nad­
zorczej absolutorium.

Dużo ożyw:en.ia wniosła 6prawa uzupełnię 
nia Rady Nadzorczej. Na walcujące 4 miej­
sca zgłoszono 11 kandydatur .W wyniku gło­
sowania najw'ęcej głosów zebrali kolejno o y : 

Jędras, Krupa K eczewski, Rychwiński. Oni 
też uzupełnią skład Rady.

Plan pracy Spółdzie^i na najbliższy okres 
przedstawia się następująco: rozszerzenie 
działa sprzedaży m:«:zyn roln czych i ich czę­
ści, wprowadzeni© działu materiałów budowla­
nych, skupu skór i bydła, pow.ększen.e ma­
sarni, o!e’arni a wikliniarni oraz stworzeń 
wielkego domu towarowego.

Projekt sfuzjowama s :ę z Samopomocą 
Chłopską przekazano Radz e Nadzorczej do 
rozpatrzenia i przedłożenia Nadzwyczajnemu 
Walnemu Zgromadzeniu.

Po wolnych wnioskach, w których poruszo­
no szereg bolączek, zebranie zakończono.

W stqp
w szeregi PPS-u

zabrał mu bron
więziennymi

\7  listopadzie 19'5 roku urządził
dwr^-etny zamach r.a komendanta M.O, 
w Książkach pow. Wąbrzeźno i terrory­
zując go bronią zabrał mu przemocą pis­
tolet służbowy.

Po 4-rech dniach, w momencie kiedy 
został przez te?o samego komendanta 
aresztowany, rzucił się na niego 2 brzyt­
wą i kalecząc go . zabrał mu ponownie 
broń służbową.

Sąd po dokładnym rozpatrzeniu spra­
wy' «kazał Nowotarskiego na łączną ka­
rę 8 lat więzienia i utratę praw publicz- 
nvcł' r obywatelskich praw honorowych 
przez lat 3. Czepowi Piotrowi akt oskar­
żenia zarzuca nielegalne posiadanie bro­
ni palnej, którą przechowywał w przy­
budówce na torfie w miejscowości Ło­
patki pow. Wąbrzeźno. Czop skazany zo­
stał na 4 lata więzienia i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych przez 2 lata. (ho)

M O  s o f c o t ą  1 { l i t e g o  

<§. r u d  s i a d a  b a \ a l  s i ę  n a  

b a f u .  r e p r e & e n t a c g j n y m  

' C u r - u

Nieurzędowa tabela
wylosowanych premii pożyczki od­
budowy kraju 194fi r. emisji „Bs* 
w losowaniu w dn. 23 stycznia 1947 r.

Premie po zi 500.000 Ser. Nr 15466 Oblig. 
Nr 32; Ser. Nr 13691 Oblig. Nr 20.

Premie po zł 200.000 Ser. Nr 19816 Oblig. 
Nr 35; Ser Nr 14391 Oblig. Nr 50; Ser. Nr 16251 
Oblig. Nr 22; Ser. Nr 14086 Oblig. Nr 8.

Premie po zł 100.000 Sar. Nr 11051 Oblig 
Nr 4; Ser. Nr 15389 Oblig Nr 50; Ser. Nr 14455 
Oblig. Nr 14; Ser. Nr 12547 Oblig. Nr 37; Ser. 
Nr 18062 Oblig. Nr 47; Ser. Nr 14382 OWg.Nr 3.

Premie po zł 50.000 Ser. Nr 11681 Oblig. Nr 
14; Ser. Nr 14086 Oblig. Nr 18; Ser. Nr 14157 
Oblig. Nr 11; Ser. Nr 14665 Oblig. Nr 13; Ser. 
Nr 14086 Oblig. Nr 2; Ser. Nr 11674 Oblig. Nr 
27; Ser. Nr 11674 Oblig. Nr 15; Ser. Nr 14666 
Oblig. Nr 49; Ser. Nr 18334 Oblig. Nr 45; Ser. 
Nr 14986 Oblig. Nr 44; Ser. Nr 18334 Oblig. Nr 
44; Ser. Nr 19816 Oblig, Nr 23; Ser. Nr 11219 
Oblig. Nr 33; Ser. Nr 13691 Obieg. Nr 23; Ser. 
Nr 11 £69 Oblig. Nr 32; Ser. Nr 11385 Oblig. Nr 
35; Ser. Nr .14474 Oblig. Nr 41; Ser. Nr 1963? 
Obrg. Nr 12; Ser. Nrl4665 Oblig. Nr 20; Ser. 
Nr 19111 Oblig. Nr 7; Ser. Nr 14643 Oblig. Nr 
24; Ser. 14391 Oblig. Nr 44; Ser. Nr 14666 Oblig. 
Nr 6; Ser. Nr 11880 Oblig. Nr 7 Ser. Nr 1911*. 
Obi g. Nr 2; Ser. Nr 12348 Oblig. Nr 8; Ser. Nt 
13633 Oblig. Nr 20; Ser. Nr 10729 Oblig. Nr 24; 
Ser. Nr 10174 Oblig. Nr 45; Ser. Nr 11869 Oblig. 
Nr 31; Ser. Nr 16251 Obi g. Nr 17; Ser. Nr 
13691 Oblig. Nr 44; Ser, Nr 13633 Oblig. Nr i- 
Ser. Nr 10537 Oblig. Nr 5; Ser. Nr 10537 Oblg- 
Nr 20; Ser Nr 14157 Oblig. Nr 14; Ser. Nr 11880 
Oblig. Nr 2Q; Ser. Nr 11674 Oblig. r 10; Ser. 
Nr 18334 Oblig. Nr 42; Ser. Nr 11674 Oblig. Nr 
42; Ser. Nr 18725 Obiig. Nr 7; Ser. Nr 18725 
Oblig. Nr 15; Ser. Nr 14382 Oblig. 37; Ser. Nr 
12348 Oblig. 7; Ser. Nr 14455 Oblig. Nr 20; Ser. 
Nr U3S5 Oblig. Nr 1; Ser. Nr 15715 Oblig. Nr 
9; Ser. Nr 14455 Oblig. Nr 15; Ser. Nr 11681 
Oblig. Nr 33; Ser. Nr 19111 Oblig, Nr 38; Ser. 
Nr 1J389 Oblig. Nr 39; Ser. Nr 17572 Oblig. Nr 
22; Seria Nr 12547 Oblig. Nr 35; Ser. Nr 14666 
Oblig. Nr 41; Ser. Nr 11219 Oblig. Nr 20; Ser 
Nr 10729 Oblig. Nr 26; Ser, Nr 11880 Oblig. Nr 
15; Ser. Nr 19357 Oblig. Nr 32; Ser. Nr 11671 
Oblig. Nr 8; Ser. Nr 14791 Oblig. Nr 37; Ser. 
Nr 16251 Oblig. Nr 7; Ser. Nr 14455 Oblig. Nr 
48; Ser. Nr 18749 Oblig. Nr 28; Ser. Nr 103&5 
Oblig. Nr 37; Ser. Nr 14665 Obl g. Nr 32; Se'. 
Nr 11177 Oblig. Nr 49; Ser. Nr 14157 Oblig. Nr 
26; Ser. Nr 16251 ObUg. Nr 35; Ser. Nr 13455 
Oblig. 13; Ser. Nr 12547 ObHg. Nr 20; Ser. Nr 
10365 Ob!ig. Nr 14; Ser. Nr 14474 Oblig. Nr 50- 
Ser. Nr 14666 Oblig. Nr 33; Ser. 14474 Oblig. Nr 
17; Ser. Nr 11335 Oblig. Nr 20; Ser. Nr 10537 
Oblig. Nr 43; Ser. Nr 14382 Oblig. Nr 22; Ser. 
Nr 18062 Oblig. 2; Ser. Nr 10369 Oblig. Nr 11; 
Ser Nr 10365 Ob!;g. Nr 13; Ser. Nr 11177 Oblig. 
Nr 20; Ser. 19111 Oblig. Nr 18; Ser. 13691 Oblig. 
Nr 45; Ser. Ni 14455 Oblig Nr 36; Ser. Nr 
14b43 Oblig. Nr 50,- Ser. Nr. 14157 Oblig. Nr 5; 
Ser. 11880 Oblig. Nr 38; Ser. Nr 10365 Oblig. 
Nr 39.

U żyw acie języków  w  ruchu 
telelcmczjsym z zagranica
Zarządzeniem Ministerstwa Poczt i Telegra 

fów dopuszcza eię w ruchu telefonicznym mię­
dzy Polską i zagranicą wszystkie języki euro- 
pejskie.
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ZE SPORTU
Jak często można startować?

Łatwa zapalna nasza młodzież staje bardzo 
często przed tym zagadnieniem, gdyż &tnwan s 
do zawo-dów uważa za główny cel czynnego 
ipra wiania sportu. Przed odpowiedzią na to 
pytanie trzeba jednak rozpatrzyć szereg in 
nych z^adnień. Kto może zatem stawać do ta 
wodów?

Pierwszym warunkiem jest, należyte prze­
gotowanie do nich. Do zawodów, niedopu­
szczalnym zupełnie jest. ażeby stanął ktoś 
tlo nie opanował techniki dane gałęzi sportu. 
Thodzi tu nietylko o to, że teg  ̂ rodzaju zaw )- 
laik n;e osiągnie ż »Jnego dobrego wyniku, 
''ącze się w ęc międzr innymi konkurentem , 
abierając niepotrzebnie mięjsce t czas, a.3 
akże trzeba się z tym liczyć, że zawodnik ten 
rie op «aowawezy technikę, może łatwo w n:e- 
tóry h gałęziach sporiu ulec nieszczęśliwe 

tu wypadkowi. Pod wpływem konkurencji . 
wzbudzonej ambicu osobistej, nerwy jego zdo­

będą s;ę na maksymalny wysiłek, któremu me 
wyćwiczone mięśme nie podołają. Zła koordy­
nacja mi-.śniowa może w tych warunkach spo­
wodować naderwanie mięśni i ścięgien, a cza­
sem nawet złamanie kończyny.

Dlatego też wszystkie kluby winni pame- 
ać że przyszłego zawodnika należy pr^e-ae 
vszysłk;m nauczyć techniki danej gr«’ęzi spoi- 
u. Na zakończenie treningu winien on prze-ść 
to pewnego stopnia egzanrn, który byłby 
orawdz:an?m, czv technika ta została na’eżv- 
e opanowana. A zatem do zawodów winian 
•Iko stanąć ten s-portowiec, który zdał swói 
gzamin wstępny, a wówczas będzie mnie: roz­

czarowań w k'ubach. Ponieważ zasada !a 
zć»dko kiedy będzie przestrzegana przez kki- 
iy; komisje sędz:owskie w;nni bezwzg’ędn'c 
^anego zawodnicy uounąć. tak i *\ ma tomie' 
ce w narciarstwie a szczególnie w skokach 
iz'e narciarz po ź'e wykonanym skoku zosra 
3 przez komisję sędziowską zdyskwalifikowany

Oto ;est pierwszy warunek startu w zawo­
dach. Drug m jest na1eżyta zaprawa. Pewnego 
yysiłku potrzeb.*, ażeby p-z?b.cc p T'-~ ■
trzeń, wykonać skok względnie rzut. Podczas 
eningu stanowi to tylko Wysiłek fizyczn'-, 
oniew-aż ćwiczenie to wykonane jest w soo- 

cdju. Wręcz odmiennie przedstawia się 6prawa 
)odcz<as zawodów, tu bowiem działa także 
obciążenie psychiczne. Składa się na jo  przede 
wszystkim gorączka startowa i podrażniona 
ambicja i to razem powoduje pewne nć«pręże- 
nie nerwowe. Czym poważniesze zawody, tym 
większe zmęczenie psychiczne dany zaw dn k

cdczuw po odbyciu swej konkurencji. Często 
zdarza Hę, iż mimo tego, że zawrody została 
odwoła: 3, zawodnik opuszcza swe stanowisko 
zmęczor y oczekiwaniem swej kolejki oraz na­
pięciem

Tren agi należy t?»k często uprawiać, że n e 
stanowią one już dla* zawodnika żadnej trud­
ności, e ostatecznie lekką.

Do r rwodów nie należy właściwie ste«wac 
skoro s. j osiągnęło jednorazowo dobry wyn k- 
Na tren agach osiąga dany zawodnik dob'.e 
wyniki, :'dy jednak startuje w konkurencji oo- 
n:ż£» swój poziom. Gdy podczas zaprawy osiąga 
się stale dobry poziom, wówczas można liczyć 
i na dor wczy bardzo dobry wyniii. Sportowiec 
ten jest wówczas należycie przygotowany.

Pod względem startów w zawodach n5*’eżv 
podzielić zawodników na dwie klasy. Jedni 
którzy p zed zawód, denerwują się i przejmuią. 
a podczrs startu wydają z siebie wszystko, a 
dru-dzyi którzy traktują start joli o rozrywkę, 
dają z si ubie duży wysiłek, ale nie są w stan e 
wydać z sie.bie tego maksymum< potrzebne do

zwycięstwa* przy wyrównanej walce, i dadzą 
6ię minąć względnie się wyprzedzić. Ci pierw, 
sii osiągają na zawodach lepsze wyniki niż na 
treningu, a’e męczą się zbytnio. Wyniki te is. 
dnak okazują się nieregularne i zbyt pewne. 
Zawodnik dany jest nie z swojej winy nieob.i- 
cziaLny, osiągnie on niejednokrotnie wynik nad­
zwyczajny, a czasami zawodzi n*a ce«!ej linii. 
Dani sportowcy nie powinni często startować 
bowiem potrzebują oni nieco spokoju i odpo 
czynku.

Drudzy natomiast startować mogą często. 
potrzebu:ą zato więcej treningu. Dani zowodri- 
cy muszą osiągać' doskonałe wyniki już pod­
czas zaprawy, ponieważ w trakcie zawodów 
osiągną oni tylko te wyniki, uzyskiwane pod 
czc«u treningu. Ze względu na to, że sportowiec 
ten nie jest w stanie utrzymać swe warniki na 
normalnym poziomie przez cały rok, przecho­
dzi on pewien spadek formy. Wówcz?*3 na!eżv 
zeprzestró startów i poświęcić się jeszcze in­
tensywniejszemu treningowi, a szczególnie za ­
prawie ogólnej oraz wielostronnej

KKS „Pomorzanin” Toruń pokonany we Wrocławiu
W ni-cdzielę, dnia 26 bm. gościła we Wro­

cławiu ósemka bokserska Kolejowego KS ,,Po­
morzanin" Toruń, rozgrywaj towarzyski 
mecz bokserski z RKS „Pafawiag” Wrocław.

Spotkanie miało m:eje—> w Tca-trze Popu­
larnym. i przyniosło zdecydowane zwycięstwo 
drużynie robotniczej z Wrocławia w stosunku 
11:5.

Wyniki poszczególnych walk by^y nastę- 
pu:ące: w walce pokazowej „paprierowcy"
Herzok i Zielińsk (obaj RKS „Pafaw^j") nie 
rozstrzygnęli walki.

Na pierwszym miejscu zawodnicy RKS 
„Pafawag", W wadze muszej Fanka pokonał 
na punkty Dukowskiego, w wadze koguciej

Czajkowski zdecydowanie pokonał Nydlicha, 
w wadz5 p:órkowej „Pomorzanin” zdobył dwa 
punkty wek u tek nadwagi Kozłowskiego. Wal­
kę towarzyską, którą przerwano w drugim 
starciu, wygra: Kokowski, pokonując na pun­
kty Brzeskiego. W wadze lekkiej I Górski 
wygrał wysoko na punkty z Krzemińskim, w 
w. lekkiej II Stole wygrał w trzecim starciu 
prZez ko z Besłrzyńsloim, w wadze pćlśredniei 
Kamiński zremisował z Zakrzewskim. W 
wadze średnej Dorabialski wygrywa wysoko 
na punkty ze Sk’ułnym, w wadze półciężkiej 
Wolski przegrał z Bieniaszewskim,

W ringu sędziował słiabo ob. Dase.k 
(Wrocław), na puntky mjr. Kamizela,

Akademicy polscy wygrywają ^.sztafetę w Davos
Na odbywających się w Dawos Akademi­

ckich Igrzyskach Zimowych, drużyna narcia­
rzy polskich startowała wczoraj w biegu szta­
fetowym, który przyniósł jej wielki sukces w 
postaci pierwszego miejsca.

Zwycięstwo Polaków podnosi* fakt, że w 
biegu brali udział reprezentanci 5 państw, 
przy czym Włochy i Szwajcaria wystawiły po 
dwa zespoły. Trasę biegu, wynoszącą 32 km.

?. o s tg t ir e j  c h w ili

Zagadniecie niemieckie — to kwestia bytu Polski
l o n d y a  28. 1. (Obsł, wł.) W dniu wczo- 

a;szym ambasador Wierbłowski doręczy! me- 
aori?ł Polski w sprawie Niemiec.

Przed wręczeniem memoriału ambasador 
ł7Serbłowski wygłosi ekspose, w którym po­
siedział m. in.: „Polska nie dąży do zemsty, 
rai nie żąda odwetu, ale po straszliwych 
irzejściach wojennych pragnie trwałego i 
orawiedliwego pokoju. Zagadnienie niemiec 

iie było i jest dla Polski kwestią bytu i nio- 
nytu. W ostatniej wojnie Polska straciła o*. 
* milionów obywateli i ok. 12 miliardów dc- 
arów wynoszą jej straty materialne. Straty 
Dolskie są tak wielkie, ze zabezpieczenie na 
rzyszłość musi być naczelnym postulatem po 
ityki polskiej. Polska pragnie utrzymywać 
normalne stosunki z . demokratycznymi Niem­
ymi, ale przedtem musi być przeprowadzona 

^enazyfikacja i reedukacja narodu niemieck'.#gp

L o a d y o, 28. 1. (Obsł. wł.) Sowiecka agen­
cja prasowa zdementowała wiadomość z Kai­
ru, jakoby rząd radziecki miał poprzeć Egipt 
w zerwaniu rokowań. ,

Rz y m,  28. 1. (Obsł. wł.) Po zawarciu po­
rozumienia między chrześcijańskimi dcmokra- 
cmi •  komunistami, kryzys rządowy jest za- 
cgnany. Premierem i ministrem spraw we- 
vnętrznycb zostanie de Gasperl.

L o n d y n ,  28. 1. (Obsł. wł.) Ambasador si- 
wiecki złożył wizytę min. BevinowL

Rz ym,  28. 1. (Obsł. wł.) Rzecznik hryiy)- 
’:i przy sojuszniczej komisji w Rzymie poda: 
o wiadomość^ że w 90, dni po rałyfikacj* 
chlała z Włochami nastąpi ewakuacja wojsk 

uszniczych. Wojska brytyjskie będą ewa- 
in-wane przez Triest i Wenecję, amerykan- 
Je przez Livorno.

Traktat będzie podpisany 10 lutego, terminu 
ratyfikacji nie podano.

P a r y ż ,  28. 1. (Obsł. wł.) Ambasador bry 
tyjski w Paryżu przeprowadził rozmowę z mi- 
a.strem Bidault na tema-i sojuszu francusko- 
angielskiego.

Musi nastąpić likwidacja ducha pruskiego i 
ideologii „Drang nacb Osten”,

Polska oczekuje ostatecznego formalnego 
zatwierdzenia granic zachodnich, ustalonych 
w Poczdamie.

„ Jeśli chodzi o kwestie gospodarcze, to od­
budowa gospodarcza Niemiec i podniesienie 
stopy życiowej w żadnym wypadku nie meże 
wyprzedzać gospodarczej odbudowy krajów 
znaczonych przez Niemcy."

Tekst memorandum Polski zostanie ogło­
szony w dniu dzisiejszym.

L o n d y n ,  28. 1. (Obsł. wł.) W dniu dzi­
siejszym zastępcy ministrów zapoznali się z 
poglądem Czechosłowacji na traktat z Austrią.

Po południu Holandia i Jugosławia przed 
stawią swój punkt widzenia w sprawie trak­
tatu z Niemcami.

N o w y  J o r k ,  28. 1, (Obsł. wł.) Rada Bez­
pieczeństwa ma dziś rozważyć brytyjskie zi- 
żalenie na Albanię w związku z katastrofa 
brytyskiego okrętu w cieśninie Korfu, spowo­
dowanej przez albańską minę. Albania zło 
żyła prośbę o odłożenie tej sprawy, gdyż de­
legacja albańska nie zdążyła przybyć do No­
wego Jorku.

B e l g r a d ,  28. 1. Z Tirany donoszą, że 
do Nowego Jorku udała się ra  zaproszenie 
sekretariatu ONZ delegacja albańska, która 
przedstawi punk* widzenia Albanii sprawę
incydentów w cieśninie Corfu. (PAP)

N o w y  J o r k ,  28. 1. (Obsł. wł.) Sekretarz 
stanu Marshall odbył rozmowę z delegatani 
Stanów do Rady Bezpieczeństwa, Austinem, w 
sprawie kontroli energii atomowej.

L o n d y n ,  28. 1. (Obsi. wł.) W Londynie 
odroczono konferencję do spraw Palestyny, aby 
dać możność rządowi zapoznania się z oświad 
czeniem arabskim.

idcończyla drużyna polska iako pierwsza w 
czasie 2,18,59 godz., przed Wiochami I 2,23,26 
godz. i pierwszym zespołem Szwajcarii 2,25,36.

Zawody łyżwiarskie w jeźdrie szybkiej 
przyniosły podwójne zwycięstwo Finowi 
Parkkinenowi.

W biegu n,a 500 mtr. Parkkinen przybył w 
czasie 44,8 eek., 2) Pajor (Węgry) — 46,1 sek.f 
3) Akos Elekfy (Węgry) — 47,1 sek. .

Na 3.000 mtr. Parkkinen uzyskał czas 5,11,6, 
kończąc bieg przed Pajorem (Węgry), który 
miał 5,21,8 d rodakiem jego Elekfy — 5,52,3,

Pewnego rodzaju sensacją było wczoraj 
porządkowanie -i przygotowanie toru łyżwiar­
skiego do zawodów przez 100 dziennikarzy, 
którzy podjęli się pracy na skutek strajku per­
sonelu porządkującego lodowisko. .

W ramach międzynarodowego turnieju 
akademickiego w hokeju na lodzie Szwajcaria 
pokona'a Holandię w stosunku 17:1.

l E M m H l llllillJillWII I1'!

K U P U J Ę  stale cukier. —
Wytwórnia pierników i cu­
kierków. Paweł Borkowski,
Grudziądz, Sw. Wojciecha 
nr 24.

WŁOSIE, szpagat wszelkiego
rodzaju, linki i przybory 
wędkarskie - kupuję. Kościel­
na 12

KUPUJĘ surowe skóry, lisy. 
tchórze, kuny, piżmowce, 
dziki dtp. Zakup skór suro­
wych, Jan Tracz, Grudziądz 
Chełmińska 5

OLEJARNIA kupuje i zamie­
nia na oiei rzepak, siemię, 
mak, gorczycę, Br. Wilkow- 
ski, Grudziądz, Kwiatowa 21.

SKLEP w śródmieściu -oddam 
— zwrot kosztów remontu.
Zgł. pod nr 481 do „G oeu 
Pomorza”

SZOFERA mechanika przyjmie 
Starostwo Powiatowe w 
Grudzi>izu. Do wniosków 
dołączyć * iorys i odpisy 
świadectw

KIEROWNIKA RESTAURACJI
(bufetowego) ewtl. dzierżaw 
cę poszukuje od zaraz „No­
wa Gospoda", Grudziądz,
Wybickiego 29

2 MĘŻCZYZN do koni oraz 
2 kobiety do prac w gospo­
darstwie potrzebni. Zió ł o w - 
ski, Grudziądz, Focha 24.

POSZUKUJĘ pracy biurowej 
lub ekspedientki. Zgł, pod 
nr 480 do „G‘. Pom."

KS „Zjednoczeni” (Bydgoszcz) 
MKS (Gdynia) 11:5 w boksie

W' ramach spotkań o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie, odbył się w Bydgosz­
czy mecz m ^dzy Milicyjnym KS z Gdyni i 
KS „Zjednoczernie" z Bydgoszczy. Wygrali 
gospodarze w stosunku 11:5.

Szermierze polscy przegrywają 
w Paryżu

Szermiercza wojskowa reprezentacja Pol­
ski, która brała udział w Międzyaflianckddi 
Zawodach Szermierczych w Baden-Baden, ro­
zegrała w. Paryżu spotkanie z drużynami 
Francji, przegrywając 0:2. Polacy przegrali 
6zpadę w stosunku 5:11 oraz szablę w tym 
samym stosunku.

W każdej konkurencji startowało po 4rch
zawodników.

Mistrzostwa łyżwiarskie Polski
W Pruszkowie pod Warszawą odfbyły sdę

zawody łyżwiarskie w jeździe szybkiej o 
mistrzostwo Polski.

Wyniki pierwszego dnia zawodów były 
następujące:

500 mtr. 1) Kalbarczyk Janusz (WKS 
(„Legia”) — 48,8 sok., 2) Rytter Czesław
(WKS „Legia”) — 51,1 sek., 3) Terlikowski 
Henryk (IKS Wrocław) — 53,3 sek.

500 mtr. w konkurencji kobiecej: 1) Sędzi­
mir Krystyna (RKS „Znicz” Pruszków) — 71,9 
sek., 2) Sąsara Wanda (WKS „Legia”) — 77 
sek.

5000 metrów: 1) Kalbarczyk Janusz (WKS 
„Legia”) — 10,09, 2) Rytter Czesław 10,22,2 
3) Kowalski Wacław (MKS) 10,22,4.

3000 metrów w konk rencji kobiecej: 
1) Sędzimir Krystyna 8,21,2, 2) Sąsara Wanda 
9,28.

Mistrzostwa hokejowe Polski
W drugim dniu mistrzostw hokejowych 

Połski rozegranych na stadionie ŁKS-u wyniki 
były następujące:

Wisła — Ledhd-a (Poznań) 8:0 (3:0, 1:0, 4:0). 
Zespół krakowski zwyciężył bez trudu po­
znaniaków, będąc drużyną lepszą we wszyst­
kich liniach,

Cracowia — ŁKS 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). Mimo 
pewnej przewagi łodzian nie potrafili orni wy­
korzystać zupełnie sytuacji podbramkowych, 
co uskuteczniła zaś Cracow' mając najdep- 
szego swego gracza w Kasprzyckim.

W  trzecim dniu mistrzostw hokejowych 
wyniki spotkań były następujące: Wisła — 
Cracowia 3:2 (1:2, 1:0, 1:0). Spotkanie to było 
niezwykle emocjonujące 1 miało duże znacze­
nie dla pretendenta do Cracowia, której d'a 
uzyskania tytułu mistrzowskiego wystarczał 
wynik remisowy.
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K nraw rw m ' „ ffir isto l”
zawiadamia, że w czwartek, dnia 30. 1. 1947 r. 

o d b ę d z i e  s i ę

i l t e t i c e r l  m u z y S i łas^sasŁi

z nader miłymi n i e s p o d z i a n k a m i ,  na który 
zapraszamy sympatyków tegoż lokalu. 
Początek punktualnie o godz. 20-tej

g o s p o d a r z e

SPRZEDAM kowadło, imadło 
i miot. Wąska 21, m. 9

SAMODZIELNA gosposiia po­
trzebna. Wćad, pod nr 478 
do „Gł. Poan.”

EKSPEDIENTKA (wykształce­
nie szkoła handlowa) potrzeb 
na. Zak ad elektrotechn., 
Stara 15

ZAWIADAMIAMY naszych 
klientów, że Placówka II. 
Polskich Zak-J» Instal. Si^y 
i Świat a, ul. Wybickiego 25 
z dniem 1. 1. 1947 r. zosta­
ła po ączona z Placówką L, 
ul.- Focha 24. Sklep sprzeda­
ży pozostaje przy ul. Wy­
bickiego 25, Biura przy ul. 
Focha 24

KUPIĘ dobre radio. Zgł. pod 
nr 479 do „G?. Pom.”

MĘŻCZYZNA z pow. chełmiń
skiego, który zgłosi,) się do 
koni., proszony jest o adres 
— przybycie, Ziółkowski, 
Grudziądz, Focha 24

UWAGA! Usuwajmy śladyc 
niemczyzny z życia codzien­
nego. przebudowując maszy­
ny do pisiwda z układu nie­
mieckiego na polski. Chęt­
nie wam w tym dopomoże 
Zakład Reperacji Maszyn 
Biurowych, J. Skebonkiewicz 
w Bydrgoszczy, ul. Pomorska 
53, tel. 3015, lub Przedstawi­
cielstwo w Kwidzyniu, ul. 
Żelazna 1

Kolegium — Sekretariat czynny 
ffod*. 8 — 16-t«J. — Redaktor nacz, przyj­

muje od g dz. 11 -  IŁ

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 10.— zł. dla puszukujących pracy N1 rodzin 5._ zł.
Tłusty druk 100% drożej. Zwykłe za tekstem 15.— zł. za 1 mm jednołamowy (szero­
kość łamu 45 mm) W tekście 30 zł. zą 1 mm jednołamowy (szerokość łamu 68 n»m) 
Komun kąty organizacyj zawodowych i społecznych (w tekście) 5 — zł za wyraz. Za 
terminowe ogłoszenie nię przyjmuje »ię odpowiedzialności. Abonamemt miesięczny 50 zł

Nadesłanych rękopisów Redakcje ate zwra­
ca. — Artykuły nadesłana a nie zamów nie 

będą honorowane.
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